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W razie odmow·y Hitlera. 
Anglia wprowadzi do gabinetu Churchilla 
-- i zawrze pakt z · Rosj~ sowieck~ ł 

PARYŻ, 27.4. - Poranna prasa pary- ANGIELSKA FLOTA W PORTACH ATENY, 27.4. - Angielskie okręty wo 
ska z żywym zadowoleniem zamieszcza de- GRECKICH. jenne „Baram" i „Malaya" przybyły ::io 
klarację Chamberlaina o wprow.adzeniu slu ATENY, 27.4. - Angielska flota śr_ód- Nava.rino. Brytyjska flota śródziemnomor-
żby wojskowej w Anglii. Dzienniki uznaią ziernn-0morsk.a przybyła, jak donosi tuteJS~.:i ska 5 maja ma pri;ybyć do Kandii. W po
decyzję rzą.du angielskiego za niezwykle do prasa do Kalamaty i Pylos, celem odbycia bliru Krety odbędą się kHkudni<Jwe mane-
niosłą i określają jako wyd~rzenie o zna- zapowiedzianych manewrów. wry. . 

~~:~i~l;i~~~~c~~~:py.nie .tylko dla Anglii Olaczeno Aftglia powołała tylko jeden rocznik? 
Mm1ster spraw zagranicznych Bonnet !I -

. przyiął dziś rano ambasadora angielskiego - UWAGI DlłAS~ FlłA•CUSICIEI• 

)esteś1.ny gotq·Wi•••• 
I . I 

~r!""'~~.,_,...~~~-.......,...,~---~~-n~--.......... -~-~----, .. ___, __ ,...i1 

w Paryżu, aby osobiśde podziękować mu k t t · emier Chamberlain złagodził swój 
za decyzję rządu .angielskiego (ATE) PARYŻ, 27. 4. - Prasa parrs' a na e- u, ze pr · i azić s· Bat · I k. · rt ·· · · · mat wczorajszej dekfaracji zamies·zcza na- uprzedni p.roJekt, aby n e nar tę na ena po s ie1 a ylern przectwłotruczej gotowa do wystrzału. 

CZARNI SIEWCY PLOTEK. stępujące uwagi: zbyt ostry spr~~w _Laibour Party. 
PARYŻ, 27 .4. - Z Tunisu donoszą, że Rząd angielski musiał się na razie za- Pewne zdziwienie wy~oł~ł _w Pary~u 

na całym terytorium protektoratu wpwwa dowolić powołaniem na obowiązujące ćw!- fa:kt, że prawo :rb~b1~.r?we go.dz1. s!,ę zas~?nt- Trawler ryb ac ki s - s Eu IJ en 1• u 5 z,, 
dzono ostre zarządzenia, na zasadzie któ- czenia woiskowe zaledwie jed!nego roczm- czo na tzw. „Ol 1eA'Cję rum;iem.a .' _czy i na • • t t 
rych rozszerzanie wiadomości o charakte- ka, wbre~ zapowiedziom, że nowe prawo argument moral-ny, u&pra~ie~hw!a]ą<:y od~ zatr"'iWJ"'anr brl przez wo1·enn I I„. 
rze wojskowym, o ile nie pochodzą ze źró- obejm i~ co najmni~j podw~pną_ cyf,rę. rekru= nn10cwęsf.ree:;~h~afr~~.c~JJ'ctn~~ ~:~;!i;:tja j ~Hl' - . . ' . e s a "I 
deł urzędowych, karate będzie bardzo su- tów. B1 a.k •koszar me_ wydaje się. tuta1 airgu y h dzi dziś . za dość rz ikry- p~zy\kład, ODYNJA, 27.4. - Powrocił z połowow I w10sennego remontu przed nowym sezio-
rowo. me.nt~m prze.~onyw•ującym, gdyz w 191.5dr .. ucdh~ FrancJ'i skruppufy sumienia" są na wodach IslaJndii staitek rybacki Tow. nem połowów śledzi. 

Wprowadz<me kary ok.reślone zosta~y Angha -potr~f~ła doskona~e prz~.gotowa~ ·0 g yz we . . karane "ako 1 ·rzem ś~ana Pał. Dakekomorskic'il „Pomorze" s.s. „Euge I / 
specJalnym dekrete1'1, podpi·sanym przez boju dwa _m1ll?ny re~r~tow,.ktorzy d~p1ero .doty~h~f:~·~1~~~~ubordyinJcji. p y niusz", lktóry w dniu .1 bm. wypłynął z 500 }50. żYWNOśCJ OD M. S . . 
l>eya Tunisu. (ATE). po od<~ow1edmm wycw1·czenm byll t~ansl?or main~ e. ~ · · t Gdyni na połowy, a dnia 25 bm. wrócił, ,,PIŁSUDSKI" 

GROżBY ANGLII. towam na kontynent. Przypuszcza się więc ·.i.. przywożąc mimo b. oiężkich warunków dla dzieci hiszpańskich. 
LONDYN, 27.4. - Co do misj•i Hen- J t . · 1f lł„I. lflb&iaaft atmosferycznych w jakich połowy się od-

dersóna potwierdzają się wiadomości, że u llłJSZa ID o" a " • .~ - .bywały, ponad, 1000 koszy łososia! morskie- CEUTA, 27.4. - M. s. „Piłsudski" za-
rząd angi1elski nalega, by J:łitler przyłączył • • I b d . , . . , .

1 
e go, 600 koszy, 'dorszy i 200 koszy okoni. win.ął w tych dniach podczas swej wycie-

~~~n1~ ;;;~t~aa ~to~~~e~~~o:~o~~łtl:::~; n1ew1e e ' zie. rozn1c 5 . c~ru~ł~aj~łatr::i~at~~~ł>~z;~~·m~e~~~~~~a;_ ~~cle~ %%~~~hop~u~r~~;~~~i~o ~o:~k:. 
wołała głośne zarzuty w Europie. : mt, które dały się porząd!me we zna1ki za- Podcz_as postoj~t, dowódca motorow<:a, kpt 

Henderson otrzymał także instrtikcje, _ - ło'dze, przeżywającej niejednokrotnie b. Stankiewicz ofiarował do dySipozycji gu-
by p<>h~formować rząd oiemiecki, że rząd od mowy Mussoł1nieg a:amatycz~~ chwHe, tak że cude~ o~esz~o bernatora prowincji, Jaoobo Ouitant de 
angielski mocno stoi na stan-owisku okaza- . !l1ki b"ura, się bez ohar. Fale były tak w1elkte, ze Virto - 500 kg. mąki, kaszy, tłuszczów i 
nia całkowitej pomo~y państwi0m zag-rożo- RZYM, 27.4. _ nStamva", omawiając\ rza Hitlera w Reł<:hsiagu_ wsiys. et~·. zmyły z pokładu kHkadzi~siąt beczek soli. cuk_ru z p~z~zn~c~eniem dla najbiedniej-
nvm. w koreso-cndencji z Berlina 7.bliżają,cą :się i urzędy maj;i być Z'!t.nknięte a '~szy~ ~m Statek kilka1krotnie zatrzymywany był sze,1 ludnosct m1e1scowej, a przede wszr-o 

Do powyższych wiadomośd „Daily Ex- mowę kanclerza Hitlera przewiduje, re od urzlidnikon1 - pra , k<! ~ PQi.JJ }',m sr; 0 przez wojenne okręty anaielskie, lldóre- po sfkim dlat <izieci. Gubernator przybył na 
pr.essu't do?a}e „Daily lv~ail": . powiedź prezydentowi Rooseveltowi zawie łom i td. ma ?Yć ?ana moz.n:ość z~i9r~~~: stwierdzeniu dokł~dnych papierów, trakto- tate~ z żoną i adfutantem, aby osobiście 

„W razie ?dm?wy Hitlera! Anglt.~ z:i.- irać będzie odpowi-edzi~ ja'kia ~trzyma!a ,go wysł.uchąm_~ te1 m?~Y· An~l~gi~:n . . wały)1. przych~lme załogę P?lską. . podziękować z-a 'hojny dar. 
wrze naty~hm1ast pakt z Ros1ą 'Sowiecką, ·,Rzesza od zapytanych pal)stwt ·czy c-zuią · rządzenie 'do wszys~lnch.!P'rzedSilęb °7otw::oJ S'.s, „Eugenms~' t pozo~ta1e obecnie w M. <S-. „Pifsu<lski."·:wraca. <lo'-Gd~ni dnia 
wp~owadzt. normalną powszech.ną służbę się zagr-0żone przez Niemcy. Mowa k.ancle sklepów·~yda gd_ans'ka tzba ~.rzemY.5 'i>f: - porcie 'Brzez pewien czas . celem dokonania 30 kwietnia ra'nO. · 
w~1sk-0wą t :wprowadzi do gabmet~ C:hur: rza Hitlera, zda.niem korespondenta, ni~ ?ę handlowa. (A TE)· OOo" • 
ch1lla, przeciwko któremu rząd. mem1ecl~1 dzie wiek różn.ić się o~ mowy Mussohme- '.~,~ 
sfonn~_łował ;kskluzywę, ~n.aczme ostrze1- go wygłoszonej na Capitolum ponadto prze .. f ~ł 
sz_ą m~ przecn~_o Edenowi i Duff C~opero widuje się w BerJ.i·nie, ż e kanclerz Hitler 

Marszałkowa 
Aleksandra 
Piłsudska 

·Ciężki . kloc zahi·I ·robotnika. wt. Rownoczesme Henderson ma Jednak poruszy srosunki z Watykanem. 
podkreślić, że Anglia nie dąży do okrąże
nia Niemi.ee, natomiast pragnie jedynie stać POSIEDZENIE GABINETU WŁOSKIEGO 
na straży organizacji bezpieczeństwa prze- w SOBOTĘ. 
ciwko ewentualnym nowym agresjom. RZYM, 27.4. - Mussolini zwołał na 
ROZDZIAŁ .tYWNOśCI W HOLANDII sobotę rano posiedzenie gabi.netu włoskie-

w razie wojny. go, celem omówienia sytuacji, która wy-
HAGA., 27.8. - Rząd holenderski przed tworzy się po mowie kanclerz.a Hi-tle-

tożyl parlamentowi projekt ustawy o zcen ra. (ATE) · 
tralizowanin całej akcji roz<lziału żywno- BIURA W GDAŃSKU BĘDĄ JUTRO 

ministra spraw gospodariczych. W roku GDAŃSK, 27.4. - Senat gdańsKi wy-
ści wśród ludności w razie wojny w ręce! ZAMKNIĘTE. 

\l 916 była wydana ustawa powierzająca tę dał zarzą-dzenie na podstawie którego w 
sprawę samorządom. dn. 28 bm. na okres trwa!1ia mowy kaincle-

Prz~dstawit:iełe rząd o po Isk I efi• 
na oiwartłu wustawg lwialowet w Nowgm Jorku 

~ 

jak wiadomo, udali się na pokładzie M.S. „Batory" na otwarcie Wystawy świato
wej w Nowym Jorku, jako pr~dst.awiciele rządu polskiego, minister Przemysłu i Han 
dlu Roman i pndsekretarz stanu w Ministerstwie Komunikacji inż. Bobkowski. Na zdję
ciu - minister (Roman (na lewo) i ini. Bobkowski (na prawo) na M.S. „Batorym 

podcras postojJl okrętu w Kopenhadze. 

lieszczęśliwy wypadek na bocznicy kolejowej. 
jak już donieśliśmy RADOMSKO, 27.4. - Bocznica kole
bawiła wczoraj urzę- . jowa fabryki „Thonet-Mundus" w Radom-

<towo w Łodzi .• siku, była terenem śmiertel nego wypadku, 

(
'P. t 

2 
•) „ którego ofiar.a. pa<:lł robotnik Jan Kot z kol. 

A• s r. -ga Strzałków. 

Miainowicie podczals wyładowywania klo 
ców drzewa z wagonu, jeden z nich spadł 
na Kota tak ni eszczęśliwi e, że Kot doznał 
strzaska·nia czaszki. 

Krakowscy robotaicy zażądali ujawnienia „ 
DilWilk lill~YWil!ll~il~ ll~f JtlOliW 

ZAGADKOWE ZABóJSTWO. 
RADOM.SKO, 27.4. - Na ul. Legionów 

w Raictoms1ku obok domu Nr 111, został 
zabity wystrzałem z rewolweru przez nie
znanego mężczyznę, mies·zk'łlniec wsi Strzał 
ków, 65-letni Antoni Popiołek. 

Policja poszukl!je sprawcy. zabójstwa. 

Nowy ambasador sowiecki 
w Warszawie? 

MOSKWA, 27.4. - Rząd sowiecki 
zwrócił się do rządu polskiego o agrement 
dla b. posła sowieckiego w Prapze Alek
sandrow~kiego, który ma zostać ambas a
dorem SSSR w Warszawie. Jak wiadomo 
poprzedni ambasador Dawtia•n przed dwo 
ma laty wyjechat z Warszawy do Mo

WRA:KóW, 27.4. -:- W tych :dniach na ·tów, którzy nie sp ełnili obowiązku obywa- skwy i o'dtąd stanowisko to 1r1ie jest obs a-
konferencję Zarządów i Wydziałów P. . .P.S. telskiego. dzone . 
i ~uowychZw.Z~.pnyb~~je~dz~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Komisa·r:z Pożyczki Przeciwlotniczej insp. 
·P.. P. Grabowski i oświadcz.ył, że chce po
dz iękować robo tnikom za ofi arność, j aką 
okazali względem P. .O.P.„ „Ro'botnk y -
powiedział komisarz Grabowski - wyka
zali duż.o większą ofiarność i dużo większe 
zrozumi~nie potrzeb Państwa, niż właści
ciele fabryk. Zgłosił się do mnie robotnik 
fabryki zatrudniającej 180 robotników i 
wpt.acił 100 zł, podczas gdy właścici el e tej 
że fabryki subskrybowali tyl'ko 200 zł Są 
to kwoty niewspólmieme, a takich przykła 
dów mógłbym podać mnóstwo. Dziękuję 
robotl) ikom z.a kk obywatelskie stanowi
s ko". 

W odpowiea z·i o. pos. Mastek stwier
dził, że wb.otnicy rli'e tylko pi eni•ądze, ale i 
krew go towi oddać w obronie Niepodległo
śc i. Robotni·cy zebrani na konfereocji inter 
pelowali następn ie p. Grabowskiego o pu~ 
bliczne ujawnien i1e nazwis'k tych fa brykan-

l . Piłśnlą polską il Obt:zgźnifs 

GRAND-KINO 2-gi TYDZIEN „ Dolar 5.30 
TR Z Y SER C .._ , Bank Polski notował dz iś rano dolary 

Polski chór reprezentacyjny w paryskiej rozgłośni radiowej „Radio-Cite" . Chór ten 
pod dyrekcją znane~~ 1!1uzyka. i _kompozytora M. Sta~h?wskiego prnwadzi już od da
wna z.a pomocą piesm polslueJ prop':'lg<.mdę pole!msc1 na ziemi francuskiej. Chór 
d~f·,~t.achowskieg~ całe honorarium_ ze swego ostatnie~o w~rstępu w rozgłośni „Radi·n
Cite w wysokości 1000 fr. , łącznie z rtobrowolnym1 skł<idkami cztonków chóm 

~ . po 5.30, funty szterlingi po 24.8'1 , fran-
T. Dołęl!i·Mostowicza i ki szwajcarskie 118.95, fra!nki francuskie 

Il[ - 1.09 II - 1.50 I - 2 :20 na wszy&tkie seanse. ,a· 14.05, li ry wJmkiP 16.'.-lO (odcinki tvłko · riO 
a J 100 lirów' · · 

Początek 4, 6, 8 i 10 

~eny m4 ejsc znUone: 

'11,/ · sumie 600 fr. ~r.zezt1tlłczył na fundusz Obronv Narodowei. 
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~CIM~::. ~~~o~ole~~::~~st"eni~=s:u ~o B~OJ~:fDU[I DIHlDrJ[I DlliDIH[Jł ~D~le[J[~, 

wym między 'Skawiną, a Oświęcimem Spod kół pociągu wyciągnięto zmasa
wpadł pod P\(ciąg+.inż. Józef Rybasz.~ z Ry-. kf.owane zwłoki z odciętymi nogami. Inż. 
czowa. Maszyn{sta \)lli!llo nrutychmia~ towe:-· Rybasz, który cierpiał od pewnego czasu 
go zahamowani~„ nk z~żył zatrzymać po na rozstrój nerwowy, popełnił prawdopodo 
ciągu, toteż RybaS'~ Mec'wny był prze-z po bnie samobójstwo .• ~ 

Wieśniac~kia nu roquch kmwy 
Niezw~kly WY'P a.dek poidrażni1enia. 

MOGILNO, 21.4. - Pod MtigrJnem we I śliwą trato\wać ·i kłuć rogami. Zwabie!'!! 
wsi Dzierżażnia \(\Ydarzył się_).niezwykły krzykiem ~ieszcżęśHwej kobiety, przybiegli 
wypadek. żona roln&a 1Adama Koeniga zo na 111iejsce dommvmicy, którzy natychmiast 
stała st.ratowana przez'.~ krowę. W cl1w:H, •odciągnęli krowę i uwolnili Koenigową. 
gdy przechodziła przezł podwórze i m~al;i Jak się okazafo, kobieta doznał.a złama 
oborę, wypadła na poa\wórze . krowa. Kro- 1 nia ob·ojczyka, okaleczeń twarzy i piersi o
wa była widocznie czyn'uś podrażniona, r)O \raz Iicmych i · ciężkich obrażeń zewnętrz
rzuciła się na żonę rolni\ka, przerzuciła k nych. W ciężkim stanie oddano Koenigo
rogami za siebie, po czyn11\ zaczęła nieszC?:ł wą pod opiekę lekarską. 

Cztery 
11olowe na 

statki odświeżone 
przyjęcie wycieczek z 

w Gdyni 
całej Polski. 

GDYNIA, 27.4. - Sążnistymi krokami 
zbliżamy się do sezonu . letniągo, a co za 
tym idzie, już wkrótce zaczną zjeżdżać do 
Gdyni liczne wycieczki szkolne \i organizo
warne przez LMK. z najdalszych stron kra

ju. 
W związku z tym przygoitowuje się 

Z dniem 15 marca żegluga Prżybrze
żna UJ\J.tchomiła ~ ja1ko pierwszą jaskółkę, 
- no~alne codzienne rejsy statku do 
Helu. O.hecnie zaś Stoi już pod parą, po 
wiosenmej dokładnej toalecie, ss. „Gdańsk" 
który od\1 maja rozpocznie rejsy z wycie
czkami na,\ półwysep,a już sporo wyciec<:ek 
zapowiedzliało swój przyjazd do Gdyni, o 
ile natural\nie ja:kaś „ vis maior" nie stanie 
temu na pn-zeszkodzie. Drugi wielki statek 
żeglugi Przybrzeż. s.s. „Gdyniał' idzie w 
najbliższych dniach do doku, tak, by na 
dzień 15 czerwca t. j. na moment rozp•)
częcia pełnych letnich rejsów mógł stanąć 
do pracy. 

W bież. roku .wszystkie cztery statki -
jalk nas informują - będą uruchomione, 
dzięki czemu wyie;ieczki będą mogły swo
bodnie odbywa1ć rejsy dla poznania wy-
brzeża. \ 

ŁóD.ż, 27.4. - Dowiedziawszy się wczo
raj o przybyciu do Łodzii p, merszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej pośpieszyliśmy po
witać Dostojnego Gościa naszego miasta. 

W biurach Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym dowi:edzieliśmy się, że p, Mar
szałkowa przybyła do• Łodzi w charalkterze 
ściśle urzędowym, t. i. jako przewodnicząca 
Sekcji Rewizyjne.i Funduszu Pomocy Zimo
wej, Dzięki uprrzeimości nacz. Wisławskiego 
otrzymaliśmy informacje, że p. Marszałko
wa Cl80biście dokonała ~prawdzenia .ksiąg, 
wykazując przy tym niezwySdą, iak na ko
bietę, onentac.ię i znajomo~ .przedmiotu. 
Sprawdzanie ksiąg, w t01W'arzystwie wice
prezydenta Wala:zaka, czło11ka Najwyższej 
Izby Kontroli p. Stanisława Janczewskiego 
oraz kierownika Zdzisława Sztrauca trwa
ło do godz. 3 p.p. 

Przed wyjściem prosiliśmy o możność 
złożenia osobistego u~zanowania p, Marszał 
,kawci, która też wlkirótce przyjęła nas, z 
uprzejmym uśmiechem udzielając informacyj 
o celu swe.i pcllróży. Dłuższego wywiadu 
udzielić jedmak P. Mafi$załkowa nie chciała, 
motywując to brakiem czasu. 

- Zapewne też i pP.ni Marszałkowa od
czuwa duże zmęczenie ipo podróży i tak 
wytężonej pracy? - P.yta.my, 

- Ol Bynajmniet! Przecież to tylko 

ośmiogodzinny dzień pracy! - odpowiada 
dowcipnie. 

- Jak wcdłuJ zdania pani Marszałkowej 
przedstawia się przygotowanie organizacyj 
kobiecych na wyp.idełk wojny? - pytamy 
jeszcze. 

- Na ogół przygotowanie jest dostate
czne. Niektóre jednak owganizacje zawiodły 
poniekąd oczekiwania, gdyż nie dały dotych
czas odpowiedzi na aipel. 

Po do.konaniu kill<iu zdjęć dla prasy, po
dziękowaliśmy p. Marszałkowe.i za danie 
nam możncści powitania Jej w imieniu 
„Echa". 

P. Marszałkowa bezpośrednio potem odje
chała do Muzeum Pamiątek po Marszałku 
Piłsudskim, które zwiedziła, wpisując się 
do księgi pamiątkowej ipo czym w godzinach 
w ieczcrnych zwiedziła instytucje prowadzo
ne przez Tow. „Opieka". Była osobiście w 
trzech świetlicach dla dzieci bezrobotnych 
przy ul. Wspólnej 7, Limanowskiego 123 i 
Poc1miejskiie.i 20, gdzie z0tstała ipowitana 
przez dyr. Wo.i. Biura Funduszu Pracy p. 
Jagielłę. 

O godzinie 19-ei marszałkawa Piłsudska 
udała się na Dworzec Fabryczny, gdzie że
Jl;nali ją przed:<tawicicle miasta, Komitetu 
Obyw. Pomocy Zimowej, Zar·ząd Tow. 
„Opieka" i delegacje organizacyj kobiecych. 

Propozv<te &lówneeo inspektora pra.:g 

1u1tanf 1rn1 maUtrlw uuonutowane. 
W RUDZIE. 

Podobne zebranie odbyło się w ,,Rudzkiej 
Przędzalni' w lłcudzie Pabianic-kiej, gdzie robot
nicy postanowili powszechnie subskrybować P. 
O. P. a z chwilą poprawy w:trunków i zwięk
szenia czasu pracy (pracują obecnie 3 dni) o
fiarować Jednodniowy zarobek na FON. 

ŁóDż, 27.4. - Wczoraj przybył dio Łc-dzi 
główny inspektor pracy inż. M. Kloft, który 
w olkręgowym inspektorade pracy przy ul. 
Zawadzkliej odbył konferencję z przedstawi~ 
cielami Ziwią:z.ków zawodowych roboitniczych 
na temat nowej umowy zbiorowej w prze
myśle włókienniczym i obecnego stanu--prac 
związków w 1Yi1tl kierunku ora'Z ewentualne 
zasady płacy i pracy po 1 liipca t. j. po wy- KARYGODNE POSTĘPOWANIE FIRMY „BIEG" 
g~śnKiędt! . . clb~cn.ie . ob~W'iązującego orzecze- I „M.K.S.u". 
ma om15,1i l\\0iz1emc.ze1. 

N · · KI t db ł f Po.Iski Zwiqzek Zawodowy Tran~portowców i Po. 
astę-pnle 1!1Ż. ot o y kon erencję krewnych Oddział Automobilistów w Lodz,j dal ·O· 

jednostronne ze Związkiem Majstrów Fa-
brycznych R. P. oraz ze Związkiem Przęmy- siatnio dowody swego gorąceg1> patriotyzmu. Wy~tar· 
słu .Włókienni.cze"'-0 w Pań„twie Polskim czy wymienić u•hwałę organizacyjni! pracowników 
na temat zaw™'ci: urnowy ; ma.istramL autobu!Owych, zRWicrajęcą wszelkie akcje strajkowe 

Po odbyciu tych konferencyj' główny in- w zwitzku z groźną sytuacjQ międz)'ll1arodową. 
spektor pracy wysunął .kitka propozycyj, Tym jaskrawiej wygląda taktyka niektórych firm 

~Ol~ I. o' r t i ol~r1rm~e1· . I a n~ i r y'• I a· ~ r J [ l o . któ~ ~trony przedyskutują • . ::t;::c~1:hpo:~:1:~i::z=~ó~~ ::::i;v~:~: ::~ ' n I wiązek Majstrów Fabrycznych 'Odbędzie h<>norowirnie iawartego układu zbiorowego, jak: ma. 

I 

·,, / • ~ . W piątek specja)ne posiedzenie, na ktorym !owe rWillnienie pracowników bez jakL~hkolwiek 
rozważy obecną sytuację i zajmie odpowie- podstaw. Tego rod·zaju poMępowanie firm. które 

P rzy UlICW' 'Wigury dnie startowiskcA. . otrzymały koncesje od Państwa Polskiego, spotkać 

Gdynia na godne przyjęcie tyc'i1 gości i za
pewnienie im największych możliwości 
poznania stolicy morskiej i wybrzeża. Naj
większą - jak wiadomo - atrakcj,ą dla 
przyjezdnych jest przejażdżka po morzu 
motorówkami i wycieczki morskie na ;:iół
wysep. Nic też dziwnego, że flotylla ' rno
torówkowa p. R. \Vilkego rnłkowicie Jest. 
jut przygotowana>, by rozpocząć objazdy 
portu, w czasie których dosko11ale wyćwi
czeni przewodnicy w sposób przystępny ob 
znajmiają wycieczkowiczów z dotychcza-• 
gowym naszym dorobkiem morskim. 

:.. *' · \V .sobotę znow,~ ?hrad'O:-Vać .będzie mię- si~ musi ze zdecydowaną reakcj11 ze strony władz 
ŁóDż, 27.4. - Ul. Wigury na odcinku Całość zakup'ona została przez warsza- dzy;h' 1fJ~owa komISJ~ żzwdiąz!koyt .robotni- administracyjllyrh oraz <!-Pinię publiczn11. 

od ul. ·Piotrkowskie.i do Sienkiewicza zmieni wianina, który c~łę z rozebranego gmachli czy ' ore ~precyzu1ą a an e swiata pra- Zarzut nmz nie i~t gołosłowny, dowodem tego 

d k 
· • · I d b l d · · I p k cy i stanowis.ko wszystkich - związków w pow.rał zatarg na tle masowego i;w()tnienia ·pracow· 

ra )'1 almc swo.1 wygą ezwzg ę nie na przei:os1 na ~ „ omors CJ. • sprawie nmvegG układu zbiowweao w prze L h p z.z T · p L d · 
korzyść. N1ewątphw1e stanic tutaj na m1elsou ccdra myśle włókienniczym ,., n?„ów z~r~~z-0~an7c ~ · : · 1 • w. o .z

1 

Istniejący dotąd olbrzymi czerwony, przy panej fabryki nieczynnej nowoczesny este- ł • pr~ez wyze1 ~enione firmy, meh~oro":ame me. 

gnębiający stary budynek fabryczny ulegnie tyczny gmach mieszkalny. \ NOWY ZATARG. ' :::~~~!1ni~u;~:Oww~~;;ty;: ~e~1:.!;::1~;b;:i:~ 
nareszcie zburzeniu. ul ~ d ·b· Zatarg \'i' ,fab~e p ńczodt JOskO'Wiff~ } prete . „ -'! ryt u ?fiSY! · • ~ ~ · rl>'l ł utr~y 

C}i prtacy. • nego w 1r11:1ych prz~JQ-estwac~e.·pr~ w i:w:>· Bolesny Upa' Ile~'" ~k ... „„-. ' o· '"w' '' "ala' rty ttl. Ll!glOhów 13 s ro aoo O& i~x- pr~y 1 • 'ii'1>phfil,~;\Jl.~ i& f"'
0

lni
0 

wyz~zej S'pł'BWie zostało w,toczone dochod_z.eme 
przez prokutatóra'i skierowane na drogę ~tdowę. 

IC no••-A DGGOTOWIA lłAYU••····· w SCHLOfSSfROWSKIEJ MANUFAKTURZE. Na skutek interwencji P.Z.Z. i P. Oddzia~ Au. 
~ ~ . _ . , , . ' Wczoraj przedstawiciel Zw. Zaw. - . ,,Praca" tomobili~tów fo3pektor pracy 12 obwodu stwierd7.ił 
ŁóDź, 27.4. - Dziś rano o godz. 7.50 piętra Stanisław Simiński lat 58, majster interweniował w sprawie Schloesserowskiel Ma złę wolę firm I zapowiedział przeprowadzenie kon. 

przy ul. Lipowej 71 spadł z wysokości 1 kowalski odnoszac złamanie żebra j usiko- nufaktury w Ozcrkowie, gdzi.e robotnicy w t!kal troli poim-rególnych firm i wimych pociągnęć do 

z południa. 
St•n poge4r w Lodzi. 

ŁÓDŻ, 27.4. - Dziś rano tempe.rat1Ura w 
śródmieściu wynosiła 19 stopni. Najniższa tem
peratura nocy ubiegłej wynosiła 11 st(}1>ni. 

Ciśnienie attnosferyczne 750 milimetrów bez 
zmian. 

Umiarkowane wiatry południowe. 

dzenie kręgosłu,pa, ni I przędzalni nie wyrabiają stawek w myśl odpowiedJinlnpści karnej •za niepłacenie za gt1dziny 
Vv stanie cięż.kim lekarz pogotowia miej- orzeczenia Komisji Rozjemcze!. nadlicwowe, dni. świąteczne, niepłacenie diet., wa· 

skiego przewiózł ofiarę wypadku do szpitala Jednocześnie oclbyło się z~branie robotnicze dliwe obliczenie zarobków oraz nie prowadzenia 
św. Józefa. członków Zw. „Praca" w Ozorkowie na któ- ksitg kontroli pracy 

P I L · I I rym Jednogłośnie postanowiono s.ubsk>rybować Wlaściwe czyttni)tj. winny si~ bliżej :iaintereso· 
rzy u.. wowSk1ei 3, 15- etni Sto arczyk Pożyiezke Obrony Przeciwlotniczej, przy czym wać firmą „Bieg" i „M.K.S" i skłonić do zaniecha. 

Jan na skutek upadlku odniósł ranę dęto- t 1 ... k d b •••• ni·a sto•owanych represyJ' w •to~unku do prac0,·~i. tł k I L k t · us a ono, z.e aż y ro otnik z=.upi najmniej v v - '° 
PcfK.0n;pg:zaą'd~n° chl0t~~~· o~at:~n~k~0pg~1_a 1 kon 20-z!ot<>.wy· zaś zamożniejsi możliWie wie ków. 
stawiając na kuracji w domu. cei w miarę .swYch możJiwoścL 

Pn1i~r1i1ie [mwm K111i! Uroarste _ Drniede 4 powi~tów „ do 'W'OJe"W'ódzłW'a lódzkiego ..... „„„„ ... „„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ............ -
'L Y CIE ZGIERZA 

Porządek na drogach chroni od w111dków 
Ciekawy odczyt pik. A. Vogla. 

!Powiaty warszawSikie stały się częścią orga
niczną województwa lódzikiego. 

• 
ZYCIE PABIANIC 
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Zdarzenia l wypad.it- ..i. 

' (-) Premier Chamberlain złożył wczoral 
po pcłudniu w Izbie Gmin deklaracie o pro1ek
cle ustawy przymusie wyszkolenia mężczyzn w 
wieku uko1iczonycb lat 20 a nieukończonych 
Jat 21. Wyszkolenie to trwać będzie 6 miesięcy, 
po czym powołani przejść będą mogli do an;i.i 
terytc'riaf nej na okres 3 i pół lat, albo do re
rezerwy. 

Rekrutacja do marynarki, różnych rodzajów 
służby lotniczej, armii terytorialnej i wszy
stkich kategoryj obrony cywilnej odbywać się 
będzie nadal na zasadzie ochotni.czei. 

(-) PoJskie sfery wojsikowe uważają, że u
stawa zg!Cl'sz001a w Izbie Gmin nie ma znacze· 
nia ściśle wojskowego, ale jest wyrazem P'TZe• 
łomu psychicznego w społeczeństwie brytyj
skim. Jest to pierwszy krok na drodze do 
wpirowadzenia w W. Brytanii rzeczywistego o
bowiązku powszechnej sfrużby wojskowej. 

(-) Ambasadora Hendersona przyjął niemie
cki wice&ninister spr. zagr. dr Weiz;sacker, ca 
przez opinie Wielkiej BrYtanii uważane jest za 
afront. , 

(-) Dr Hacha mianował b. ministra spr, 
zagr. dr Chval•kowskego p.rzoostawicielem pro 
tektoratu Czech i Moraw przy rządzie RzeszY. 

(-) Min. de Monzie adjechal wczoraj z 
Warszawy do Paryża. 

(-) Mi1n. Gaiencu wyjechał z Londynu do 
Paryża. Prasa angielska stwierdza, że g!ównrm 
tematem rozmów byto zabezpieczenie po]itycz
nej i ekonomicznej niepodległości Rumunii i za 
pewnienie ,1„umuńskiego męża stanu o skuteczno 
ści udzielonej przez Anglię rękojmi. 

(-) Hitler odbył wczoraj po ]Xlludniiu w 
urzędzie kancle.rskim naradę ze swymi najbliż
szymi współpracownikami, podczas której infor
mował zebranych o zamierzonej treści swego 
p.rzemówienia w Reichstagu. 

(-) ,,Gazeta Polskt" w korespondencji Smo 
gorzewskiego donosi, że Polska zalJ'roponowala 
Berlinowi j1uż dawno nowy statut Gdańska, ale 
na żadne inne żądania si~ nie godzi. 

(-) W Zakrzewie na pograniczu polsko-nie
mieckim przy olbrzymim udziale Pola!ków zło· 
żono wczoraj na wieczny spoczynek śp. ks. dr 
Domańskiego, prezesa Zw. Polaków w Niem
czech. Mimo zakazu władz niemieckich odśpie
wano polskie pieśni żałobne. 

(-) Premier Sikladkowski oświadczył dele· 
gacii PPS, że ze względu na sytuację nie u. 
dzieli w roku bieżącym zezwoleń na pochody 
ani też na zgromadzenia .p·ubliczne pod gotym 
niebem w dniu 1 maia br. Zakaz ten nie bę· 
dzie precedensem na przyszłość. 

(-) Wczoraj w południe wydarzyła się w 
isZJPitalu św. Łazarza w Krakowie eksplozja hu 
tli z tlenem, skutkiem czego ponieśli śrnier~ 
trzej młodzi je karze krakowscy: 28-letni dr Je· 
rzy Oszacki, bratan{!jk profesora U.J., 28-letnl 
dr Zbigniew Scislawski i <lr Jan Oremllls. 

Władze wszczęły dochodzenie celem ustale
nia przyczyn wypadku. Tragicz.ny zgon rnlo
dych lekarzy wywołał w całym mieście żywe 
współczucie. 

(-) Trzy wypadki tyfusu plamiste~o wyda
r;,y!y się w Łcxlzi (kobieta przy ul. Zgierskiej 
nr 58, 6-letni chlopcz1rlk przy ul. Nowo-Zarzew 
~kiei 6 i mężczyzna przy ul. Cegielnianej 35). 

(-) Łódzkie Teatry Miejs1kiie złożyły wczo-
raj podanie do Sądu o~ręgowego o ogfoszenie 
im upadlośc i . 

AKADEUIA. LEKARSKA W . LODZI B]JDZTE 
URUCHOMIONA' 'Jl B'lJDYNKU WYNAJĘ'fm. 

Wczoraj pod przewodnic1wem dra '.\.Iogilni·kie. 
p:o odbyło się po~iedzenie zarządu Stow. Bud<>wy 
Wyższej Szkoły Lekarskiej w Lodzi przy ud:ziale 
wicedyrektora clepartame.ntu Min. Opieki Społecznej 
plk. Je!"Zego 11aibeckiego. 

Na posiedzeniu zarządu uchwalono niezwlQcznie 
przystąpić do reBJlizacji planów budowy Wyż.:ze,i 
UC'Zelni Lekars~iej , a równoc7.eśnie zarząd uchwalił 
otwarcie wydziału lekarskiego na razie w budynkuh 
wynajęty1~h. 

Na posiedzeniu zabrał głos m. i. płk. Babecki 
z Warszawy, który podkre.ilił konieczność szybkie
go <>twercia wyiszej szkoły lekarskiej i zwiększenia 
liczby lekarzy, których brak daje s-ię we znaki zwła 
szcza we wschodnich województwach kraju i w Ce11· 
trafoym Okręgu Przemysłowym. 

Płk. Babecki zakomunikowel równreż op.inię Mi· 
niSlle.r;ltwa Oświaty, które obecnie gorąco popiera 
akcję hud~wy Wyższej Uczelni Lekan;kiej w Lodzi. 

W rezult;icie postamowiono p<>c.zynić wsz.elkie 
kroki, by akademia lekarska w Lodzi mogla być 
uruchomiona jeszcze w bieżącym roku. Równocze-
fuie budowany będzie gmach uczelni. · 

. W sali szkoły p<>wszeclrnej nr 4 przy ul. Lódz. 
kiej odlnł się odczyt z.orgauizowany przez Ltgę Dro. 
gową okręgu łóchkiego. Na odczyt ten przybyli: .płk. 
Vogel - pre7.es Ligi Okręgowej, prezydent świer~-. 
wiccprez. L. Zajączkow~ki dr Jarosz z ramienia L1· 
gi, dyr. Michna, kom. P. P. w Zgierzu Matiulewi1~z 
i inni. Salę po brzegi wype!1>ili wła~riciele wsze!. 
kich pojwzdów kormych, jak też mechanicznych, 
przedstawicie·le tutejszych org1mizacyj; nie zabrakło 
również przedstawicieli z okoliczny1:h wi<>sek. 

a przede wszystkim dila wojsk-a. Koszt jednego kilo. 
metra poclr'zęiLnej szosy, drogi bitej, 1>bliczany je:;t 
od 30.000 zł wizwyź - 50, 70 do 120. Miasto nasze 
vdaje na naprawę bruków 75.CJ.OO zł roczriie, n)e. 
Ińedy o 30.000 zł wip:ej. Drogi nasw nalety cenie, 
~ą one bowiem bogactwem wspóln)'lll - zbudow.11-
nym wys.iłkiem ws.zystkich ohywateli. 

Wczóraj odbyły się w miaistach powiato
wych czterech powiatów, wydzielonych z 
dniem 1 kwietnia z województwa warszawskie· 
go I wcielonych w skład w-0jew. lódzlciego 
-<Urcx:zystości pożegnaine tych powiatów :przez 
wc;jfwode warszawskieg-0 i powitanie ich vrzez 
wojewodę łódP,kiegó, 

W uroczystościach tych wzięli ud~ał; Wo
jewoda warszawski Jerzy Pacionkowski i Wo
l~woda fó<lzki Henryk Józewski. Wojewodzie 
lodzkiemu towarzyiszJli: naczelnik wydz,ialu spo 
:cczno-polityczntgo <l. Stanisław Wrona i na· 
czetnik wyd.ziarn sam.:m <1<lowego Włcxlzimierz 
Sociiacki. 

Oreana domowe i po1ieronki ratownit:z~ 

Na wstępie wiceprez. L. Zajączkowski zapoznał 
obecnyrh z celem zebrania, po czym prosił płk. Vo. 
gla o wygł<>szenie referatu. 

Z b~rdz.o ciekawego przemówienia płk. Vogla 
ohccni dowiedzieli się o przepisach drogowych, któ
f<', nie&tel)', nie są dotych~z.as w&zy:;tkim znane. -
„Jedź imwsze tylko prawą 6trouę" - to nie wszystko 
jnkby się niektórym zdawało. Każdy kierujący po· 
jndcm - mówił prelegent - na sygnał nadjeżdża· 
.iących, którzy chc!ł go wyprzedzić,l).ub wyminąć, po. 
winien zwol.nić, a na"'tę-pn!e. us~ć. się .na pr~w.Y 
hrzeg jezd!11. Cz.ęs:o bywa, ze wozmca, Jadąc, sp1, 
zw~aszcza wieczornm, lub jest w stanie nietrzeźwym, 
zawiązuje wtedy lejce tło wen.u i tak jedzie w „nie. 
znano". Oczywibcie <> wypadek nie trudno. Najwię
eej wyp·ac!ków zdarza si~ na shrzy:żowaniach i ro.z. 
widLmiach dró(i. Przy wyjeździe należy się dok.la· 
dnie rozejrzeć, czy nie nadjeżdża z bocznej drogi 
drugi pojruzd, zderzenie bowiem z tl'amwajem -
w miastach - nie należy tlo rzadkości. Zcbr11111i za. 
poznali się z 'l\'iieloma jeszcze „przykazaa1iami" cli:! 
kierowców i woźniców oraz ze skutkami ich nieprze. 
strzegania. 

Z kolei płk. Vogel omówił przepisy drogowe dla 
rowerzystów, automobilistów i mot&cyklistów. P'laglł 
są rowerzyści, jeżdż~y niewłaściwie. Widzimy ich 
na chQdnikach, czepiwjących się &aruod10dów, pęd7.Q· 
cych z nadmierną szybkością ~td„ itd. Nastę1mie po. 
dano kilka uwag dla pieszy~.h: wszyscy mtl!zą pa· 
miętnć, źe jezdnie są tylko i wyłącznie dla pojaz
dów, urządz·anie sobie po nkh spacerów jest nie
dollW<>lone. Przechodzenie przez jezdnie w miastach 
musi mieć miejsce tam, gdzie są skrzyżowania dróg, 
na szosie zaś musi być sta.nowcze, bez wahania się 
i po uprzednim rozejrzeniu się. 

Następnie wiceprezydent L. Zajęrzkowski zapo. 
:mał 0<becnych ze ~nac7.eniem dróg dla państwa. -
Dobre drogi to bo1actw.o nieocenione dla pań6twil1 

Wdceprez. L. Zajączkowski zwrócił się do ohtc. 
nych z apelem, aby wszyscy zapisywa:li się na człon• 
ków powstającego w naszym tnieśtle oddziału Ligi 
Drogowej. • Następny referat o ko11iach, jako najpospolitszej 
aile pociągowej, wygl06ił dr Jarosz. Ohei::ni dowie· 
dzieli się, jak należy karmić kon.ie, leczyć w wypad· 
ku zachorowanie, unikać tzw. podbić pn;ez umieję· 
tnc kucie itd. 

W dalszym ciągu wygfosił referat dotyczący wy. 
łącznie dróg technik dr0<gowy Kordowski, wy}aśnia. 
jąc o bud1>wie dróg i ich koneerwacji. Aby drogi nie 
niszczyć, należy używa~ obrę:ze do kół gładkie I 

nic węilsze od 6 cm, nie kuć koni oatro aż do cz.esu 
nastania mrozów, nie włóczyć bezpośrednio po jez· 
dni pługa i bro.ny. 

Na zako11czenie kilka wskazówek o wymeld<>wy 
waniu i wmeldowywaniu koni udzielił z ramienia 
Zarządu Miejskiego p. Rewerski 

Na zebraniu rozdano obecnym deklaracje Li.gi 
Drogowej, br<>S7.Ury i druki propagandowe. 

Na tym zakończono ciekawy wieczór, będący je
clnocześn ie jak gdyby nieoficjafoym zebraniem orgJ. 
nizaq jnym L. D. 

WYPADEK NA TORZE. 

fierwsza urc.czy~i• śĆ Przekazania p-0v.iJatu 
0·:'l·Ha się w ~~wie Mazo"'ieckieJ. Po powita· 
·;'ac.h starosty Mcci1tiskiego i przedstawicieli 
s(1oieczeństw11. J>. Tuzlfisklego pp. Wojewodo
w.e wygłosi1i odpCJwiednie vrzemówJeni.a. 

Pvdoona urJ:..• ystość odbyła się w Slkiernle
w!C<' '.'li, !;ozie \\ c·it. wodę Józewskiego powitał 
'bu-rmistrz miasta 1>0seł f.!J ipski. 

W Łowiczu nadano uroczystoki nczegóJnY 
charakter ze względu na -przyłączenie „Księża· 
ków" do Łodzi. Wojewoda Józewski zapewnił 
mieszikańców b. ,,księstwa łowickiego" o szcze 
g61nej opiece Jaką iSJt otoczy ziemia łódzka. 

W Kutnie odbyła się ostatnia cześć uroczy. 
st ości przekaza.nia 1 i w ten sposób cztery byle 

SKLEP spożywczy w dobrym punkcie z powo
du chor(}by do spr.zedania w Rudzie - Pabiani
cldej, ul. P6łnocna Nr. 22, (daw. Nr. 3). 

OTOMANY. gardcrobY1 tapczany, 'oeżanki, krze
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta
!!lo l na doitodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przetdzie·ckl. 

Dziś rano na torze linii tramwajowej LWEKD ZWYCJPSKO 'dt' d b d 'es o 
między ul. Jagiellolisk11 e Radog<>szczem zdarzył się f • d "o! 'ł 'ć WYJ S iesz .1-:- z O ę Z\

0 
z P • 

niesz.częWwy wypadek, ,;nkończony do.ść humory. zą a~ą ~I os • - zczęs IWY i;umer su _za
slycznie. Oto bokiem t()ru szla młoda k0<bieta w sta. pew~1 .C1 dol?'robyt. 7:wróć .się natychmtas,t 
nie nietrzeźwym. Gdy znajdowała się w WIJ kim do s:oviatowei sławy 1asnow1dza „~URVY 
przejściu na moście nad rzecz.ką, nadjechał tramwaj podając dokładną da.te urodzenia (b~~ 
Pęd powietrza oszołomił przechod7.ąCf, która spadła znaczków). Adresować. Instytut „Murvy , 
z wy>okości c7.terech metrów do błomistej rze:zki. Kraków, Skrytka 687. 
Tramwaj zatrzymar,, i pasażerowie z obsługę w~lo- -----------------
byli gruntownie oble.pi oną błotem i szlamem blado W ĄOR.OWSKA HELENA zgubiła matJ'Ylkułę, 
uśmiecl\ajęcą się kobietę całą i zdrową. wydaną przez Żeńskie Oimn. C. WaszczyńS'ki ej. 

Umieszczono fo w przejeżdżającej bryczCll i od-
wiez.iono do posterunku policji, zaś tramwaj ruszył RADIO 3 lampowe do sieci, sprzedam tanio, ul 
w~~~ · ~~~~~u"~L 

muszą posiadać maski przeciwgazo ~ve. 
Na murach miasta ukazało się zarządzenie stkirn w zaopatrzenie się w maseczki oraz pa

Jlrezyldenta m. Pabianic w sprawie p.rzygotowa- kiety osobiste przeciwiPerytowe. 
nia w czasie pokoju ochrony PTZeciwlotniczei i Wszystkie wymienione wyzei przedmioty 
przeciwgazowej. Rozporządzenie to wysiane zo nabyć można w sektretariacie LOPP. w Pabiani
stalo in<lywJduaJnie do każdego właściciela Jub cach przy pl. Dąbrowskiego 23 w cenie oo 15 
administratora wszystkich na terenie miasta do do 20 grosz}'. Prace te - jak już wspomnia110 
mów mieszkalnych. Jako nieprzekraczalny ter- na wstępie - winny być bezwarunkawo wy
min WY.konania wskazanych w zarządzenLu prac konane do dnia 1 maja rb. WJnni niezastosowa
wyznacwno dzie'ii 1 maja rb. nia się do podanego zarządzenia podlegają ka-

w myśl wskazań IJ}osteriunkl przeciwpożar<> rze więzienia do lat z i grzywny do 5 tysięcy 
we w domach, domowe organa ratownictwa sa zlotyich. 
nitarnego oraz domowe posterunki służby bez-
pieczeństwa wyposażon1> być winny bezwzględ PROPAGANDA POŻYCZKI OBRONY PRZE· 
nie w maski przeciwgazowe lwb maseczki, pa- CIWLOTNICZE.1. 
kiety osobiste wzeciwiperytowe, sie'kiery, to.pa Komitet Wykonawczy Propagandy Pożyczki 
ty, latarki elektryczne, zaś organa ratownictwa Obrony Przeciwlotniczej w Pabianicach powo
ponadt-0 w apteczki z materiałem sanitarnym lal do życia sekcie gospodarczą i pracowniczą, 
U\Stalonego wzom i dOlll\owe 1>osterunki służby ta ostatnia obejmuj~ca Pracowników umyslo
beZ>pieczeństwa w materiał do urządzenia wych i robotników. Posiedzenia tych seikcyj od 
przejść iprzez plamy ch.,rnicz.ne (deski, papa, ce były się w dniu wczorajszym w godzinach po
g!y, ziemia, piasek). obiednich w sali posiedzeń Zarządu Mieislkiego 

Poza tym należy przygot-0wać zbiorniki wad w ratuszu przy Pl. Dąbrowskiego 1. 
ne w ten sposób, a/by na każde 100-200 me- Należy zwrócić się z apelem do wszystkich 
trów kw. powierzchni domu przypadł jeden pracodawców, dy.rektorów instytucyj, biur, i 
zbiornik, mogący pomieścić 250 litrów wody, kierowników u.rzędów, wfaścicieli fabryk etc„ 
Istniejące urządzenia wodociągowe zaoPatrzone aby lbl11ożliwiJi swHn pracownikom i robotni· 
być muszą w hydranty, Niezależnie od gaśnic kom subsikrybowanie pożyczki obrony prze.ciw 
wszystlkie strychy i pad<la·sza muszą być zao- lotni.cz ej przez : 1) wstrzrmanie -potrącania po
pattzone w beczh.i z wodą oraz piasek. Każda branych przez niieh zaliczek na zarobki i pen
skrzyn~ Posiadać wLnna 1 łopatę. Zaiklupić na sie ai <Io czasu całkowitej splaty rat pożyczlki; 
wszyst1de okna w domu czarny papier, służący 2) zapłacenie za nich subskrybowanych kwot, 
do zaciemniania świateł na wypadek vróby opl. kt-Ory~h spłatę naJetaloby lJracO\vnikom i robot
Zakupić dla organów kierowniczych i wytko· ni~o'!1 rozłożyć na szereg m!esięcy (do 12-tu 
nawczych samoobrony <lomu obowiązujące in- m1es1ecy). 'vV ten Sf'OSób, maiąc dobro państwa 
Struk.cie M. S. Wojsk. i Min. Opieki S.polecz- na względzie bez straty dla siebie wacodawcY 
nei. Jednocześnie należy polecić lcikatorom do-, dadza możność wypełnić swym waco,vn'tc~1:i 
mu zaopatrzenie się we wskazówki dla ogółu 'l ich obowiązek obywate]ski ·w granicach c•kiC· 
ludności w obronie przeciwlotniczej i przeciw- śtonych norm. a n11wet 1 ponad te normy. 
gazowej oraz. wskazówki o sposo'bach wy'kony- PABIANICKI PORADNII( KINOWY. 
w.ania prowiZ<>ryczner;o sprzętu in<lyiwi.dualrnego b~wiatowe przy uJ. Gdańskiej ostatnie dni 
obrony1 przeciwgazowej. fOPadto polecić wszy. wyświetlania filmu f.t. ,,Zew pustyllli."„ 
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P O R T ~ lNie wolno lekceważyć przeciwnika! Zycie ~~:E~:~,c~ne 

I - :- C•••A•~ "•cz w a•DZłRIE ••• t Notouxinia z dnia 26-. ku;ietnia . . 
- lmlf • I NOWY !JORK: loco -, maJ 8.38, czcrw1ee 8.25, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ Będrinie wobec 20~ w~zów ro- wa nawet 3-c~ bramkę i prowadri 3:1, l~~c 8.15, ~e~~ń t8~wne~ri 7~. pridd~~k 

~·· .. . · „.„„. j ~ 

S k I d e • p I k e zegrany został w środę mecz piłkarski po- ale miejscowi piłkarze nie peszą się i zl 7.81, li~topad 7:76, grudzień 7.71, H)czeń 7.70, luty li rep re ze n I u c I I o s I między reprezentacją Polski „B" a repre- wypadów uzyskują kolejno trzy bramki, 7.70, mar~ec 7.70 
zentacją Zagłębia Dąbrowskiego. Niespo- przesądzając zwyci-ęstwo na swoją korzyść LIVERPOOL: loco 4.94, kwiecień 4.54, maj 4.51. 

- na mecz z Rumuni~ - dziewa.ne zwycięstwo odniosło zagłębie w Strzelcami byli kolejno: Dyrda w 19 mi- czerwiec 4.42, liipieiz 4.32, oiel.'lpień 4.22, wrzesień 
-s stosunku 4:3 (1 :2). nucie, Dudek w 38 i znowu Dyrda w 40 4.13, paźd„iemik 4.11, listopad 4.o9, grudzień 4.11, 

W środę odbyły się na kortach Legii 
dalsze mecze treningowe. Najciekawsze 
spoukanie pomiędzy Hebdą i Tłoczyńskim 
zakończyło się stosunkowo latwym zwy
cięstwem Hebdy w trzech setach 6:2, 6:3, 
s 6. 

da Spycha~a został przerwany przy stanie 
8.10, 4:1 z ~-cwodu zmroku. 

Początkowo obydwie drużyny grają minucie. Wynik ten nie uległ już zmianie. styczeń 4.12, luty 4.'14, marzec 4.15, kwiecień 4.17, 

dość chaotycznie, nieco więcej z gry ma Reprezentacja Polski mimo porażki gra maj 4.18 
Po +)eh meczach komisja sportowa 

!'.'llsk'.ego Związku Lawn-Tenisowego usta 
I·1a skład Polski na mecz z Rumunią, któ 
ry się odbędzie w sobotę, .niedzielę i po
niedziałek w Warszawie. W singlach wa1-
czyć będą Hebda i Baworowski a w grze 
podwójnej para Baworowski - Tłoczyń
ski. 

Zagłębie, ale nie umie swej przewagi wy- ła niewątpliwie lepiej od Zagłębia, ale gm Egipska CSakell.): loc-0 6.42 
zyskać cyfrowo. W 20 minucie Artur z jej nie była skuteczna. Poza tym piłkarze Upper: loco 5.51, maj 5.32, lipiec 5.38, wrzesien 

W drugim meczu Baworowski wygra! 
ze Spychalą 5:7, 6:0, 6:1, 6:2. 

odległości 20 m zdobywa prowadzenie dla reiprezentacyjni wyraźnie lekceważyli prze- 5·38, październrk s.4s, listo.pad 5.41, styczeń 5.43, 
reprezentacji. Zagłębie ma wiele okazji 'do ciwnika, co się też odbito ujemnie na po- mairzec HS 
wyrównania, ale atak nie umie sobie po- ziomie gry. W przeciwieństwie, do repre- BREMA: Io-co l0.62• lipiec 9.07, październik 

W grze podwójnej mecz pomiędzy pa
r;i Bawor.1wski - Troczyński a parę Heb 

radzić pod bramką przeciwnika. W pew- zentacji Zagłębie grało bardzo ambitnie i 8·66, grudzień 8.58, etycz:eń 8.56, marze.~ 8.57 
nym momencie Koralewski dostaje się pod ofiarnie, chociaż ustępowali techniczne 
bramkę reprezentacji polskiej, a'le nie tra- przeciwnikowi. Wałutg, clewlzg i BIH:Je 
fia do pustej bramki. Dopiero w 30 minu- Reprezentacja Polski wystąipiła w na- WAHANIA KURSóW PAPIERóW PAŃSTWO, 
cie Zagłębie przez Ciszewskiego wyrów- stępującym składzie: Mrugała, Piątek, Bry WYCH. 

Oś Jiu nowrch sellziów piłkarskich. 
Dla „ści~tych" odbędą się ponowne egzaminy 

Kadry sędziów piłkarskich w okręgu 
łódzkim w stosunku do ilości rozgrywa
nych meczów piłkarskich są b. szczupłe. 

Obecnie w pełnym sezonie kiedy odby 
wają się mecze o mistrzostwo wszystkich 
trzech klas oraz mecze o mistrzostwo ju
niorów i mecze towarzyskie brak dostate
cznej ilości sędziów daje się porządnie we 
znaki i Wydział Spraw Sędziowskich ŁOZ 
PN musi często zatrudniać dwukrotnie 
tych samych arbitrów. Chcąc zaradzić tej 
bolączce ŁOZPN zorganizował kursy dla 
kandydatów na sędziów pilkarskich, na 
które uczęszczało 26 chętnych (ilość zgło 
szonych na kursy wynosiła 40 kandyda
tów). 

W tych dniach zostały zako~czone eg-

zaminy uczes~ni:ków tych kursów przed ko 
misją złożoną z pp.: Raettiga, Otta, Biry, 
Andrzejaka i Fiedlera. Do egzaminów sta
nęło tylko 14 absolwentów, z których z 
wynikiem pomyślnym zdało egzaminy ty! 
ko 8, uzyskując prawa sędziowskie. Dla 
tych którzy się ,,ścięli" lub którzy z ja
kichkolwiek powodów nie mogli stanąć do 
egzaminów odbędą się ponowne egzaminy 
w dniach 5 i 19 maja w IokaJ.u ŁZOPN -
przy ul. Narutowicza 30, o godz. 19-ej. 

Do egzaminów tych mogą stanąć nie 
tylko absolwenci kursów sędziowskich, -
lecz również wszyscy chętni, którzy mogą 
się wykazać znajomością odpowiednich 
przepisów. 

lajlepsza ąlmnaslyku języka 
Wiązanka „zapaini.:zu.:h" nazwisk. „ 

Turka Cosana w 30 min ., Wę.gier Boriso 
pokonał Estończyka Kotkasa w 30 min., a 
Fin Nystroem niespodziewanie zwyciężył 
Niemca Hornfischera w 30 min. 

nało z rzullu karnego. W pięć minut póź- ła, Jabłoński, Danielak, Sumara, Piec I, 
1niej Artur strzelił drugą bramkę dla repre Klimza, Artur, Kula i Kulawik. Zadowolili 
zentacji ustalając wynik do przerwy. Sumara oraz Artur do przerwy, reszta gra 

Po zmianie pól przewagę ma repre- ła raczej słabo. 
ze~tacja Polski, która w 18 minucie zdoby Zawody prowadził p. Grabiński. 

---1000----

35 lat lwowskiłj Podoni 
- ULGOWE DILETW ICOLBleWE -

W dniach od 26 do 28 maja odbędą 
się we Lwowie uroczystości jubileuszowe 
35-lecia istnienia LKS. Pogoni. jubileusz 
tego-, jednego z najbairdziej zasłużonych w 
Polsce klubów, będzie miał przebieg wy
jątkowo uroczysty. We Lwowie spodzie
wany jest wielki zjazd członlków i wycho
wanków Pogoni, którzy przebywają obe
cnie na terenie całej Rz.pli-tej. 

Zarząd Pogoni, chcąc udostępnić wszy
stkim byłym i obecnym członkom Pogoni 
wzięcie udziału w uro-czystościach jubileu
szowych, uzys.-ał w Min. Komunlka-cji 
zniżki ikolejowe w wysokości 66 proc. na 
przejazd do Lwowa i z powrotem do miej
sca zamieszkania. Zniżki te upraw:niają do 
nabycia biletów kolejowych po zniżonej 
cenie, po wy'lmpieitiu kairt uczestnictwa, 

które są już do nabycia w cenie 1 zł. w 
sekretariacie LKS. Pogoń, Lwów, ul. Pie
'karska lb. 

• * • 
W pierwszych dniach maja wyjdzie z 

druku „Księga jubHeuszowa Pogoni", obję
tości 51 O stron. 

Książka tai zawierać będzie ponad 300 
ilustracyj, wiele plansz, wykresów, tabel 
i td„ formatu albumowego, wykonana bar 
dzo starannie i estetycznie. 

Tekst książki w wyczerpujący sposób 
przedstawia historię 35-Ietniej działalno
sc1 Pogoni i początki sportu polslkiego na 
terenie b. Galkji. Redaktorem książki i 
głównym jej autorem jest jeden z najbar
dziej zasłużonych działaczy sportowych w 
Polsce, prof. Rudolf Wacek ze Lwowa. 

Jak donosiliśmy we wtorek rozpoczęty 
się w Oslo 12-te zapaśnkze mistrzostwa 
Europy w stylu grecko-rzymskim. Pierw
szy dzień walk zgromadzi! 12 tysięcy wi
dzów. Wyniki pierwszego 'dnia notujemy: 

W wadze lekkiej Dogu (Turcja) po
konał Norwega Dahla w 21 min. Duńczyk 
Meier pokonał Estończyka Tootsa w 30 
min., fin Koskeln zwyciężył Nettesheima 
(Niemcy) w 3 min. Andersson (Szwecja) 
zmusił Lejeune (Francja) do poddania się 
wskutek odniesionej kontuzji. 

Krzyk i Jeżewski 
Cenai książki wynosi zł. 20. Zamówie

nia należy nadsyłać pod adresem: prof. R. 
Wacek, Lwów, ul. Obertyńslka 4. 

- w kadrach olimpijskich. 
Polski Komitet Olimpijski przeprowa

dził szereg zmian w kadrach olimpijskich. 
Z kadry kolarskiej skreśla.no braci Ka· 

piaków i Wasilewskiego wobec wstą.pienia 
ich do gr1Jpy tzw. „niezależnych". 

Kadry hokejowa i szybownicza usta
lone będą później. 

Termin uroczystości ślubowania człon
ków kadr olimpijskich przeł0żono z 3-go 
maja na 16 maja, by umożliwić udział w 
śhibowaniu członkom kadr olimpijskich w 
sportach zimowyfh, które jeszcze nie zo
stały ustalone. 

B.S.K. - MISTRZEM PIŁKARSKIM 
JUGOSŁAWII. 

Mistrzostwa piłkarskie Jugosławii zdo
był klub B.S.K. z Białogrodu, bijąc w de~ 
cydującym meczu dotychczasowego mi
strza Hask z Zagrzebia 1 :O. Wicemistrzo
stwo zdobył Gradiański S. K: z Zagrze
bia. 

Kursy paipierów państw<>wych kSl.taŁto.wały się nia 
jednolicie, przeważał jednak nastrój cokolwiek moc
niejszy. 

W grupie premiówek Dolarówka poniosła stra
tę kursOWIJ w wysokości 25 groszy, 3-proe. Poż. In. 
westycyjna 1 6Ill. zwyżkowała o zł 1.50, zwykłe ~
cin'ki 2 enl. o 2 zł ora•z serie 2 em. również o 2 zł. 

Z inny1~h pa.pierów państwowych zanotowano na 
niezmienionym poziomie 4 i pół proc. Poż. Wewu., 
5.proc, P()ź. Konwersyjną, 5-proc. Poż. Kolejową, 
4.prQc, Poz. Koosolida.cyjm,1 o.raa listy i obligacje 
banków państwowych. 

LISTY ZASTAWNE '- NIEJEDNOLIC!E. 

W dzia.le prywatnych papierów lokacyjnych pa
n°'wał na&trój ożywiony, ogółem z21111ot<>Wano w ofi· 
cjalnych transakcj111:h osiem gatunków listów. 

4 i pól .proc. T. K. Ziemskiego w Warsz"·,,-!e pu 
pewnycn wahaniach zakoficŻyły zebranie na porio. 
mie ustalonym, 4 i pół proc. T. K. M. w Wa.rEzawie 
ZW)żkowały o 1.25 proc., tal.tież 5-pr<>c. 1933 r. o 
1.75 proc. a 1936 r. o l proc. 

Poza tym obracano 8'-9 s. 6-proi~. Poż. Kon• 
węr~yjnej m. Warszawy l926 r. po cenie o I proc. 
obniżo-ńej. 

W grupie prowinc-jonalnej zanotowano trzy g~· 
tunki papierów, z których 5-proc, m. Łodzi 1933 r. 
były droitsze o 0.1~ proc., 5.proc. Radomskieg" 
T .. K. M. 1933 r. ~ 0.50 proc., a 5-proc. Lubelskicgv 
T. K. M. 1933 r. poniosły stratę kursową w wysoko. 
ści 0.50 vroc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna 1 emioji 85.00, 2 emisji 84.00, 

2 emisji serie 87.00, Dolarowa 3 serii 41.00, Ko11· 
solidai~yjna 1936 r. 62.30 (drobne), Konwcrsyj"'.lu 
1924 r. 67,00, Kolejowa 1926 r. 63.00, Wewn. 6150, 
Liity Z. Pa11stw. Banku Rolnego ser. l-11 81.!JO 
Usty Zast. Państw. B. Rolnego seria Ili si.oo 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. U-VH em. St.OO 
Obligacje Kom. Banku O. Kraj. I em. Sl.OU 
Obl. Kom. B. Gosp Kraj II-llJ i IIIN em 81.00 
Obl!ga~je Kom. B. Gosp. Kraj. JV em. 81.':l!l 
Obligacje Banku Gos.p Krajowego TH em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Wan1z3wie 5 serii 
59.00, 4 i pół proc. T.K.l\I. w Warsz·awie 1925 r. 
57. 75, takież 5-proc. 1933 r. 70.00 (drobne), a 193D 
68.00. T. K.. m. Lidzi 1933 r. 61.00, Luhelskicgu 
T.K.M. 1933 r. j8.50, Rad-Omskieg-0 T.K.M. 1933 r. 
57.50, Pi.ż. K~n1wu~yjna 1n.; Warszawy 192 
8-9 s. 71.00 

AKCJE - l\10CNIFJSZE. 
Obroty pa.piernmi dywidendowymi były stosnn. 

kowo dość duże, przedmiotem transakcyj oficjaJnyru 

W półciężkiej Marsikki (Fin.) pokonał 
Ehreta (Niemcy) <W 30 min„ Turek Cak
mak wyelimi,nowal Estończyka Neo w 25 
min. Szwed Akerlinhd położył na łopatki 
Norwega Knudsena w 4.5 sek., a Łotysz 
Zvejnicks zwycięży! Duńczyka Nielsena 
w 6 min. 

W wadze ciężkiej Duńczyk Peter Ler
sen pokonał Norwega Karola Larsena w 
6 min. Nyman (Szwecja) wyelimi1nował 

Z kadry olimpijskiej piłkarzy s'kreślono 
Bukowskiego (Wilno) a na jego miejsce 
wst1awiono bramkarza Krzyka z Częstocho 
wy. Ponadto w sktad kadry zaliczono je
żewskiego ze Lwowa. 

Skład kadry łyżwiarskiej ustalono na
stępująco: inż. Garbarczyk, Stefania Kalu
sów.na i Erwin Kalus. 

Zawody o wielką nagrodę R było ogółem IO gatunków akcyj. 
' Bank Polski 115.00 (imienne 114.00). Cukier zym u 38,50, Węgiel 37.00, Li1lpop 92.50, MO<lrzejów 20.75, 

Polacy na międzynarodowych k~nkursacb b• • b Norblin 105.00, O't;owiec s. B 84.50, Staruch°'wit·e 1ppncznyc • 57.oo, Zieleniewski 69.oo. IIaberbu~h 10.2s 

S t k • J k I h W dn. 30 bm. rozpoczynają się w Rzy- ny i nagroda Impera, 2 maja - na:groda GIELDA ZBOŻOWA. por w I u s o w ac . mie międzynarodowe • zawody hippi·czne, Littorio i nagroda Pincie, ta ostatnia ofia- w AilSZAWA, 27.4. - Urzędowa ceduła giełdy 
które trwać będą do 7 majCll. W zawoda<:'o rowana przez księcia Piemontu. 3 maja - zbożowo • towarowej notuje za 100 kg za tnwn: 

Mecz ligowy Wisła - Pogoń, który Kwaśniewska, która w roku ubi·egłym prze . d . . ~tandartowy lub średniej jnknścr, parytet wagon 
miał się odbyć w Krakowie. w dniu 30 bm niosła się na S!ale do Warszawy, po przej tych udział wezmą jeź źcy polscy, Cl sami, wiellka nagroda m. Rzymu. 5 maja - ·zło- ~ar~zawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 

został na skutek ułożenia się między obo gciu operacji wyrostka robaczkowego Nkt.ór~y przed paroma dniami startowali w ety puchar Mussoliniego. 6 maja - nagroda zą~f.,: d 
1ce1. aimpidoglio oraz wielka nagroda Amazo- 1 --~z~nica je -noli ta ~~-25-23.z5, _ zb'.erana 22.75-

ma klubami przełożony na dzień 3 maja. przez dłuższy czas chorowała i musiała Program zawodów rzymskich przed- nek. 7 maja _ nagroda Lido i w:('11" 1 na- 1 _23.2;>, zyto_ ! stanil. 15.;>0 - b.fa, zyto II ma~d. 
W niedzielę 30 bm. odbędą si~ zatem wycofać się z bieżni. Obecnie Kwaśniew t . . . k . 30 b I d I 15.25 - b.aO, maka pszenna wyc. 30-pro·. 42.0(;-

w kraJ·u tylko 4 mecze ligowe. ska wróc"ła całko "<:·e do d · · s awiai się J.a. następu~e: m. - ~a- gro a kró ewska. 43.00, gat. I 50-pr"O.~. 37.0.0 - 40.00, gat. III 65-70-
1 Wl 1 z rowia 1 spo- grada Esqu!ltno. 1 maia - nagroda B1a- -- proc. 20.50 - 22.50, pastewna 16.50 - 17.50. m~ka 

Zarząd ŁOZPN postanowił odwołać dziewać się należy, że potrafi w szybkim ży.1nia wyciąg. 30.proc. 2i.25 - 27.75, gat. I 55-?roc. 
wszystki.e mecze o mistrzostwo piłkarskie czasie dojść do formy. 25.50 - 26.00, razowa 95.proc. 20.~5 - 21.25 
okręgu łódzkiego w klasie A, wyznaczo- Prócz Kwaśniewskiej - Trytkowej z 12•te centralne kobiece za w od li Str Ze je (ki e zhoro~~N:l\~dw;;~w4~;-:, i~;.~~~~:. ceduła g'ieldy 
ne na 3 maja, ponieważ w dniu tym odbę lekkoatletek łódzkich przebywają na obo- d k M ł, -,7 . d I Ce.ny orientacyjne: p~zenica 2o.75 _ 2125, ży!o 
dzi.e się w Łodzi mecz Łódź - Śląsk o pu zie trzy zawodniczki klubu IKP: Slomczew po prote toratem arsza ' ~a Smugłego-Ry za 15.00 - 15.25, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35.pror. 
char P. Prezydenta i kluby oddają czoło- ska - Nowakowa, Kamińska i Głażewska. 38.50 - 40.50, gat. II 35-50.pro<'. 31.75 - 32.n, 
wych swych graczy do reprezentacji. Miejska Komenda WF Łódz _ mia- , Kobiecy Klub. Strzekc!d organi:uje w ~łużb po.mocnlczych. Zawodniczki uzysk~- I gat .. III 65-70-pro~. 20.75 - .:1_.75; m~ka __ żr•·~ia 

_ w lokalu KS. Znicz przy ul. Piotr- sto III ustaliła J'uz" trasę organt"zo•"anego dmach 7-10 maiai br. 12-te centrame ko- Ją wzam1an pamiątkowe dyplomy z nazwi- wy~iąg. 30.pi:°'c. 26.00 - 26.;;,, gat. I-A b~-:ir•a· . 
" b' d t I k. P t kt t d k' f d U · !k. 2bo - 25-2;, kowskiej 180 wygłoszony zostanie w pią- w swoim rejonie Biegu Narodowego na iece zawo y s rze ee ie. ro e om na, s iem o iaro awcy. czestmcz; i central- j 

tek dn. 28 bm. odczyt pod tytułem „Higie- przełaj w dniu 3 maja. Start nastąpi z zawodami objął Marszałek Polski Edward nych zawodów strzeleckich wykazały jui ! 
nia sportu". Prelegentką będzie dr Zaor- parku 3-go Maja i zawodnicy pobiegną śmigły-Rydz. „wą ofiarność w r. 1937, - kiedy z okazji 11•111 •+11'm·il!Sllllll!lle:1HSm1•&imli6Di1ai'iiiilllllll!llalliRillll'•Wi§W&\1~1 
ska. Początek 0 e-odz. 19. Wstęp dla człon re m· N" i ·an Po 0 k Kcin t t Sumy ofiarowane przez członków ko- 10-lecia pełnienia urzędu Prezydenta Rze-

~ u ~. a 1 tc arnti ą.,d m krs ą,d . sb ydu:- •mitetu ho.norowego na zalkupienie nae-ród czypospolitei· przez prof. lp-nacego Mości-
ków i sympatyków klubu bezpłatny. cy1ną z powr-0 em o par u g zie ę zie ~ 0 

t ' · przekazane będą przez komitet organiza- ckiego zrzekły się na1gród, przekazując 
- Robotnicze Towarzystwo Turystycz me aS.t t t . d 

16 20 
d I cyjny zawodów na zaopatrzenie techniczne przeznaczoną na kn cel sumę zł. 1.440 na 

ne wspól,nie z ligą Popierania Turystyki ar nas ąpi .o go z. '. na .any kursów fachowego szkolenia kobiet do FON. 
organizuje z okazji meczu Polska - Bel- sygnał przez radio. Zgłoszenia do biegu 
gia pociągi popularne ·cto Łodzi. Pociągi ta przyjmuje Komenda przy ul. Przejazd 55, I J 
kie przewidziane są z Tomaszowa Maz. i do dnia 1 maja. C J"? ~ 
Zdul'1skiej Woli. W ten sposób ludność o- Zawodnicy, którzy zajmą pierwsze O GaS pO pracy tOZWCSC I TEATR MIEJSKI. 
kolicznych uprzemysłowionych miast bę- trzy miejsca otrzymają żetony. CYRK STANIEWSKICH Al. Kośdu- Sródmiejska 15. 

dzie miała mo.żność ujrzenia ~ Ło~z~ me-1 . ~ rejonie zasię~u Ill komel!ldy _znaj~u szki 5-7. - Dziś dwa prz~dstawienia o Dziś w czwartek o godz. 4-ei pp. barwna 
czu międzypanstwowego. Niezaleznte od Ją się kluby: KP Zjednoczone, Sokoł W1- godz. 16.15 i 20.15. świetnie WYstawiona baśń dramatyczna Lucia-
tei;rn zore:anizowane będą pocią2:i popular- ma, Union - Touring, Widzew. CASINO _ Dr. Murek. na RYdla „Zaczarowane Kolo" w reźyserii dyr. 
~ ~ ~ d Hugona MorYcińskiego, dla młodzieży szkolnej. 

ne z większych miast jak Warsz,awy, Ka- Ministerstwo oświaty zakazało urzą z-e CAPITOL - O czym się nie mówi. Dziś i jutro wieczorem z powodu general-
towic, Poznania. nia Biegu Narodowego na przełaj dla mło- CORSO: - Dolina Gigantów. nych prób przedstawienia zawieszone. 

- W związku ze zbliżającym się Jet- dzieży szkolnej. EUROPA - Syn Frankensteina. W sobotę premiera przygotowywane! o<l sze 
nim sezonem pływackim w Łodzi czynione Bieg ten Zw. Wychowawców Fizycz- GRAND KINO - Trzy serca. regu tygodni przez reżysera Zygmunta. Biesia-
są przygotowania do otwarcia plaż i ply- nych zamierzał urządzić w Warszawie dn IKAR - I. jezebel, II. Czar Hiszpanii. deckiego wiełkiei historycznej sztuki Wiktora 
walni. 18 maja i chociaż miał on być przeznacza IRA: - Robert i Bertrand, U. Wierna SaTdou ,,Madame Sans-Gene". 

- W tych dniach zostanie oddane do ny wył~cznie tylko dla mrodzieży szkoln:i Rzeka. W roH tytułowej Janina Biesiadecka. 
użytku na sezon letni boisko sportowe w pod egidą i k0introlą władz szkolnych. m1- METRO - Walka o szczęście. TEATR POLSKI. 

Pogotowie Miejskie 102-!JO 
Pogotowie Cz~rwonego I\rzyża 102- '. 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 111 H> 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197 -65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

„LEGENDA O SW. GENOWEFIE" 
w Teatrze Geyera ul. Piotrkowska 295 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się jesz
cze dwa przedstawienia cieszącej się niebywa
łem powodzeniem pięknej, wzruszającej do !ez 
legendy o $w. Genowefie. 

Wszystkie miejsca (krzesła numerowane) po 
50 groszy. Początek przedstawień o godz. 4-ei 
PO !>Ol. i 6·30 wieczorem. 

Bilety do nabycia wcześni ei w kasie teatru 
uJ. Piotrkowska 295, w piątek i sobotę od J?:oi.i:. 
5 popoi do 9 wieczór, w niedzielę od godz. \J 
rano. 

Parku Ludowym im. Pi_łsudskiego dla m~o I nisterstwo o~m·ó~iło swego zezwolenia. MIMOZA - I. Modelk_a, .Ir. .Lord Jeff. Cesielniana 21. 

dzieży szkolnej. Na boisku tym będą się Fakt ten 1est zywo komentowany w sfe OśWIATOWE: - Dz1es1ęc1u z Pa- Dziś i codziennie o godz. 8.30 w satyryczno )l..lfrO 08 0 Dl a Cf; 
odbywać zawody lekkoatletyczne i pitki rach sportowych, które wskazują na spe;- wiaka. - polityczna komedia Bus-Feketego „Jan" w re 
ręcznej. cjalnie niechętne nastawie1nie tych czynm- OAZA - Skradzic11e życie. żyserii Stefana Wrnnckiego a w wybornym wy Zupa śliwkowa z grzankami, pierożk i 

_ w dniu dzisieJ·szym tj'. w czwartek ków do sportu. . . . PALACE - Panna Ewa. konaniu Ludwiżanki, Dunajewskiej, Jppoldt6wnY 
O N S. · · k. N · 1 k. M · · k. z kapustą i grzybami, galaretkrt. cytrynow:i . 

o aodz. 10 rano o·dbędzie się w sali kon- - Projektowany na początek sierpnia PRZEDWI Śl IE - Sygnały. iez1emews tego, owos1e s iego, rozms iego 
fer~ncyjnej DOK przy ul. Jerze go 2 or~ani przyjazd reprezentacp piłkarskiej emi- PALLADIUM: -: Królewoo Sn:eżka. Łuczaka i innych. 
zacyjne zebranie regionalnego Kom1tet•u grantów-Polaków z Litwy na mecz do Ło RIALTO - Verd~.. TEATR DLA DZIECI „l(OT w BUTACH" 
O!impijsk:ego. dzi (P? Igrzyskach S~orto~ych ~ol~ków z RAKIET~:, - A1t?1· . . _(AJ. I<oścuszkl 57). 

Na pierwszym przedolimpijskim kobie zagrarncy w Krakowie), nie d?Jdz1e do STY~OW\ - M_t0~GV:'Y m1es1ą~. 
cym obozie lekkoatletycznym w Warsza- skutku, gdyż ŁZOPN postanowił ostatecz- SŁONCE: :- Dz1es1~c1~ z Pawiaka. 
wie któreao otwarcie nastąpiło we wto- nie zrezyanować z tego meczu ze względu TON - Miodowy m1es1ąc. 
rek,' przebywa również znakomita oszczep ina niedogodny termin i brak odp_owieqnich . ZĄCHETA - l Tango Notturno, Il. Ro 
nicz~ca ŁKS-u. Kwaśniewska - Trvtkowa. funduszóVI<·.... 1 §ah~ 

W niedzielę o godz. 12 i 4.15 po poi entuz 
iastycznie przyjmowana przez rozbawiona dziat 
wę - wesoła baika p. t. ,,Dziwny Doktór" Ku 
kły i dekoracie K. Mackiewicza. Reż. M. Staw 
~ 

WINSZUJEM\' 

jutro Pawłowi 
Wschód słońca 4.12! 
Zachód słońca 18.5} 
Długość ·dnia 14.44' 
Przybyto dnia 7.16~ 
Tydzień 17 .. 
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Nieustanne 
I 

post11py medycynY· 1Dom na łasce służącej 
''WYPRANA'' KR EW. - traci s w ój blask i spójn~ę. 

Nigdy chyba tyle hałasu nie wywołała widocznym znakiem tak pojętej „pracy spo 
żadna sp1awa, co kweMia pracy społecz- łecznej" jest oznaka stowarzyszenia i kwit 
nej kobie.i. ki za składki członkowskie. 

Nl-ebezp1-eczne omyłki- - Jeśli społecznie pracująca kobieta ma „Samo miano czło.nka bardzo nawet po 
• ciom, tntż:'.:a i dzieci - winna tej pracy po trzebnej organizacji nie stanowi jeszcze o 

święcać CZ(IS ;\o lny od zajęć zasadniczych, tym, by wszyscy członkowie byli napraw
a nie spychać la szary kąt zadania, któ- cię pożytecznym elementem. Ludzi, któ
re musi uważać za swój najświętszy obo- rych można 

Trucizna, to względne pojęcie. Istnieją 
przecież silne trucizny, które spożywane 
w małych ilościach, zastępują lekarstwo. 
Inne znów szkodliwe dla ludzi, nie szkodzą 
zupełnie zwierzęoom, czasem bywa też od 
wrotnie. Jeż jest .nadzwyczaj odporny na 
wszelkie trucizny, mrówki znoszą wilcze 
jagody, ślimaki pQłykają bez szkody dla 
zdrowia strychnimę, i to w takiej ilości, 
od której człowiek musiałby umrzeć. 

Czy jakaś mateiria jest trująca zależy 
od tego w głównej mierze, w jaki sposób 
dostanie się do orgakl.izmu. Jad żmij tylko 

„wówczas działa trujątco, jeżeli dostanie się 
dL1 krwi ludzikiej. Jeiżeli jednak człowiek 
wys_o;ie ranę (nie powilnie.n mieć jednak naj 
mniej::.·zej nawet rankLJ na ustach), wów
cijłs nivie ~poikoj1nie trujący jad razem z 
śliiJami pufknąć. W żołądku nie uczyni 
óna .~c złego·. Tmciz«JJą dla krwi ludzkiej 
jest jal_'\;. w który .macztają swe strzały dzi
kie' szczt'OY Indian, z~ny ,,curarą". Czło
wieK pr~y'~Otowujący ową truciznę, pró
buje 1 ją jęz~k'~ern, .jak nasze .kucha~ki zupę. 
Przedostawszy -.~15 .do. krwi. truc1~na ta 
działa natychmia.~ sm1Ntfeln1e, ~ zoł~d~u 
zaś nie sprawi nic". złeg.o. Zam~ d0Jd.z1e 
przez jelita do krwi, 1t;o .H .tak .soki traw1~11 
ne przerobią, że przem,'1~nia się. w matenę 
n ieszkodliwą dla zdrow\i 1. lud~k1.ego: Ta~ 
samo jak z „curar~" dz~(\1~ się 1 z mnym1 
znanymi nam truc1znam1. i~ ~ką samą tru
cizną dla krwi jest białko. 13\ałko pewnego 
rodzaj.u zwierząt działa truj~o na orga
nizm innych zwierząt .. Ale tylk~ .wówczas, 
jeżeli dostanie się od jego krw1 .. I teir~z 
oto dowiadujemy się, że jedząc mhęso zwie 
rząt, właściwie za•truwamy s.ię. Mrusie-~iby
śmy umrzeć, gdyby właśnie owie b1ałk'o 
nie było tylko trucizną dla .krwi. 

Krew s•kłada się z osocza i maleńkich 
barwnych krążków, zwanych :krwinka~i. 

Pod mikroskopem poznajemy ciałka 
krwi jako małe komórectki.. Jeżeli .ter~z 
do krwi jednego stworzenia dostanie się 
białko inneO'o, następuje częściowe skrzep
nięcie krwi~ czyli, że wydziel-One włókniki 
·oprzędą ciałka krwi, tworząc ro'Clzaj .czer
wonej galarety. Jeżeli teraz galareta ta roz 
płynie się, to może ona zatruć całą kre~ 
i spowodować najrozmaitsze zachorz;~~ia 
w organiźmie. Z powyższ~go W_Yp~ywa ia
sno, że krew jednego zw1erzęc1a. jes: tru
cizną dla drugiego. Wstrzyknie się np. 
krew kota do żyły królika, to zwierzątko 
dostanie natychmiast kurczy i umiera zwy 
kle po kilku mi1nutach. 

To samo dzieje się jak najnowsze ba
dania wykazały i u ludzi. Jeżeli do ży~y 
człowieka wstrzyknie się k.rew lu~z<ką,, nie 
tej samej grupy, do któ~eJ. nal.ezy Jego 
krew to człowiek choruie 1 moze nawet 
1·rnrz~ć. Jak wiadomo istnieją.czt~ry grupy 
krwi Judzkiej, które nie stosują się do s17-
bie. Toteż do transfuzji krwi bierze się 

tylko krew, która jest swym skła?e~ ?d~ 
mienną. Istnieje możliwość ?myłki, jezel~ 
transfuzję przeprowadza, s1.ę ~aidzwyczaj 
pośpiesznie, aby uratowac zyc1e chorego, 

i gdzie nie ma czasu na szczegółowe ba- oczyścić krew z surowicy, która właśnie 
danie krwi. Ale takie omyłki są nader jedy1na zawiera owe trujące składniki. I tak 
rzadkie. „wypraną" krew - owe czerwone ciałka 

Obecnie jednak wiedza Je·karska idzie - można już bez obawy wstrzykiwać in
coraz dalej i stara się - co się już udaje nym osobom. 

ooo---.-

z~arci, gotowi! 

wiązek. Naci og.niskiem domowym musi 7Jtlaleźć w kilkunastu organizacjach, 
bezus:annie czuwać kobieta - żona i mat-

trndno uważać za jednostki pracujące dla 
ka. Bez r.;ej dom traci swój blask i spój- dobra społecznego". Jak wygląda w rze-
nię. Większość kobiet-żon skromnie zara- czywistości praca figurantek społecznych 
bip.jących urzędników, rzemieślników czy -pędzą z sali do sali, przychodzą na ze
mnych wolnych zawodów jest tak zajęta brania z opóźnieniem, zabierają głos - i 
domem, że nawet inie może się oderwać od 
zajęć codziennych. Więc na barkach ko- to wszystko. 
biet bardziej finansowo niezależnych spo- Jeśli więc tę reiprezentację, nie przyno-
czywa praca społeczna. szącą ni•komu żadnego pożytku, będziemy 

Najważniejszą je·dnak rzeczą jest, aby nazywali pracą społeczną - życie organi
mężatki potrafiły pog-0dzić zajęcia domo- zacyjne nabierze cech grotes-kowych. Or
we z pracą społeczną, która jakimś -0w- ganizacja tylko wtedy staje się czynnikiem 
czym pędem coraz częściej objawia się w wychowawczym, kiedy do pracy angażują 
tworzeniu się coraz to 11\owych organizacyj, się kobiety spełniające sumiennie nałożone 
czy kółek. Kobiety wciągnięte do tej pracy obowiązki i poświęcające się jednemu sto
w większej części popadły w krańcowość, warzyszeniu. 
zapominając o tym, co musi zawsze i wszę Każda bezwzględnie kobieta musi prze
dzie być na pierwszym planie. Często się de wszystkim pamiętać o tym, że kardynał 
zdarza, że mąż i dzieci nie mogą z matką nym celem i obowiązkiem jej życia jest 
pójść do teatru, ki·na czy na koncert, bo i należyte przygotowanie się do obowiąz
mama pracuje społecznie! Dom, na łasce ków kobiety, wypełnianie ich i postawie
slużącej, dzieci puszczone samopas, czas nie własnego domu na wyżynie. Do pracy 
wolny od zajęć szkoLnych spędzają na spa sp.ołecznej trzeba przystępować rozumnie 
cerach. Co druga kobieta należy dziś do i praca ta musi być bezi,nteresowna, bez
paru organizacyj jednocześnie, a jedynym imienna. 

„Prawdziwy człowiek" 
Walka leka r za. z ciemnotą.-

Na ekranach • amerykańskich pojaiwił walczy wszystkimi dostępnymi mu środ
się w ostatnich dniach ciekawy film. Film kami z władzaimi miejskimi o wybudowal
p. t. „A Man to Remember" - polski ty- nie szpitala, z prasą o zainteresowanie się 

jeszcze tylko 8 dni ,pozostało na subskrypcję Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, tuł „Prawdziwy Człowiek" nie posiadał na ubogimi, z całym miastem o czystość i 
z której wpływy opancerzą Polskę stalowymi skrzydłami samolotów i strzelistymi tu- pozór wiel'kich widoków powodzenia. W 'higienę. 
farni dział przeciwlotnk.zych, Bezwzględnym obowiązkiem każdego obywatela, któ· rolach głównych w tym filmie występuje 

do tej pory nie podpisał de~laracj_i subskrypcyjnej, jest wzięcie udział~ w ty~ Ann S'ilirley, miodziutka gwiazda i Edward 
p wszechnym solidarnym akcie wolt całe go narodu, który zdecydował, ze anma Ellis, który dotąd nkzym się jeszcze nie 
Ri"ec.zypospolltej, jako jedyna gwarantka integralności Państwa musi być silna i po0- I wyróżnił. 

tężna (Na zdjęciu - polskie bombowce). Film okazał się jedną wielką niespo-

--~------------------~-------~--- d~an~.O•sooK~injakor~~m~az~ • się rewelacją, Edward Ellis pod jego kie-

p I k • k) b I I c h • run~iem, jednym z najlepszych aktorów O S I U Or Y S Y CZD Y W I CO fi O charakterystycznych, a sarn rnm cieszy się nie pozwoli Qinqć lalenlom. Pracując w najgorszych wamn~ach, 

Po urząd~niu z niezwykłym powodze- artystów - ~alarzy •. rzeźbiarzy etc„ .2) PODSŁUCHANE 
niem wystawy obrazów i rzeź?, . ~ykona- ~swoboclzente sztuki ze. szpon.ów maten~
nych przez Politl,{ów amerykansk1cn, (wy- hzm~; 3! wskrzesz~n!e 1 pielęgnowanie 
stawę tę zwiedziw przeszło . 3.000 . osób, :am1łowa1nia. do sztulk1, pko jednego z wa
za·kupując liczne obratzy), chicagoski Pol~ znych, c~ynn1k6w. \~ychowawczych, estety
siki Klub Artystyczny przystąpił do nowej cznycn 1 umoralniających. 
imprezy. . ._ Polski Klub Artystyczny wychodzi z 

ORGANIZACJA PRACY. 
Podczas wios·enHych porządków w o

grodzie miejs.kim na drzewie siedzi ogro
dnik i obcina zbęd1rn gałązki. Pod.chodzi 
drugi i pyt.a: 

- Długo tam będzj.ecie jesz.cze siedzieć 
na tym drZ'ewie? 

- Z dobrą godzinę. 
- No to pośpieszcie się, bo niedługo 

Ann SI1irley i Eciward U1is w doskcnałym 
filmie p. t. „Prawdziwy CZłowiek". 

założenia, że wśród młodzieży polskiej w 
. Chod~i o to, ażeby skorzystać z , tego, Chicago jest wielu· wybitnych i utalento
ze w Chicago ma powstać .5 czy 6 tak zw. wanych muzyków, malmzy, rzeźbiarzy, 
„Federa! Art. Centers", . fmansowan:r~h z poetów i literatów i dlatego należałoby 
funduszow r.ządowych, . • doprowaidzic do stworzyć dla nich warsztaty pracy i pod
tego, ażeby jeden z takich osro~'.ków, arty- nieść wśród młodz.ieży polskiej za1miłowa
st~c~nych stanął w sercu Polonu chicago- nie do sztuk piękny.c11. Teg-0 wszystkiego 
sk1ej. można byłoby dolkonać przez założenie tak 

będziemy to drzewo ścinać. powodzeniem, o którym nie marzyli a~i 
BA, GDYBY„. producenci '1.l!1i kina. Film jest ilustraCJą 

Zasadniczym celem tych ośrodków ma zw. „Federal Art Cel'łter" w dz.ielnicy pol
być: 1) stworzenie warsztatów praicy dla ski ej. 

ooo---

- Jak ty się nie wstydzisz chodzić w życia „prawdziwe~o człowieka.", lekair~a, 
takim popl.amionym płaszczu? I który walcząc z ciemnotą pracuie dla bH~-

- Wstydzić się? Cziego? Gdyby b d~yc.h, zbierając z~pła~ę .czy to w fon~1e 
był mój płaszcz, to co Innego, ale to prze- ~'.es1ęcznego pra1ma .b1el1zny, czy tuzma 
c1eż pożyczony. , JaJ, czy korca kartofli. _ 

I 

i 

Karol, który ją wyrwał z biedy, z osamotnienia, ze stanu 
beznadziejnego zniechęcenia i do~owadził do sz.częśli
wego portu wielkiej swojej miłości! Oczy jej zapełniły się 
łzami. 

cu takiego miejsca,. jak ty„. Nic, nikt - powtórzyła z na
ci&kiem. 

- Nic? - odsunął się trochę od niej, by lepiej spoj
rzeć jej w oczy, a uśmiech jego był pełen czułości. 

dym towarzystwem. Niby to bardzo naturalne pragnienie 
w jej wieku, ale niebezpieczeństwo leżało w tym, ie 
Krystyna nie była zdolna zadowolnić tych zachcianek. 
I Lallie buntowała się przeciw wszystkim ograniczeniom, 
do jakich je zmuszało ubóstwo. Krystyna żyła w ciągły~1 
strachu, że córka postąpi nierozważnie i uczyni coś, cze
go skutki nie dadzą się przewidzieć. 

I 

Concordia MERREL ! 
- Kocham ciebie takim, ja·kim jesteś, Karolu - rze

kła z naciskiem, jalkby cmła p-ot.rzebę zapewnić go o tym. 
- A miłość, którą mi dajesz, j~t właśnie tą miłością, 

której potrzebuję. Poznałam inną, gwałtowną, dziką i dla 
tej miłości poślubiłam Metcalfe'a, a wiesz, jakim bezn.l
dziejnym rozczarowaniem było to dla mnie. Opowiada
łam ci. Ty zaś dajesz mi poczucie najzupełniejszej pew-BURZA 

w 
DOMU 

Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 

Powieść 5. 

1 noś.ci i bezpieczeństwa. O, n.ie myśl, że rozumiem przez 
to materia·lną stronę rzeczy, chociaż i ta jest niesłychan !e 

ważna, ale mówię o bezpiecz·eństwie mego serca, moich 
uczuć, mojej duszy. Kocham ciebie, wierzę w ciebie i po
dziwiam cię bez miary - głos jej lekko zadrżał. 

Objął ją i przycisnął do serca, zbyt wzruszony, żeby 
móc przemówić. Milczenie trwało jakiś czas. 

- Wiesz, czym jesteś dla mnie, moja najdroższa. Jt
steś dla mnie pięknością, wiarą i słodyczą. Nie ma dla 
mnle większego szczęścia, niż poczucie, ze mogę ci dać 

oDlekę we wspstldm, w całym znaczeniu tego słowa. 

Dajesz mi tyle, tak miło, tak hojnie. Nadajesz memu ży
ciu nowe znaczenie, nowy rozkwit, wiedziesz do najwyż
szych i najlepszych celów. 

Uściskała go gorąco, garnąc się do niego. 

- A teraz nie mów mi nigdy o żadnej zazdrości o 11 ;

kogo, o nic. Nigdy mi się nic nie stało takiego, co by 
twoją zazdrość wzbudzić mogło, nigdy nic, Karolu! l'fa
wet Lallie, którą kocham nad życie, nie ma w moim ser-

- Nic! Przysięgam ci, Karolu! - i głos jej znowu 
lekko zadrżał. 

- A zatem nic, najdroższa, a te wszystkie lata twe
go życia, które upływały wówczas, l:iedy nie wiedziałem 
o twoim istnieniu? 

Dotknął ustami jej czoła i delikatnie ułożył jej głowę 
na niebieskich poduszkach. Przesunęła ręką po czole., 
zauważył lekkie drżenie jej warg i rzekł skruszony: 

- Wstyd mi, że ci przeszkadzam, w chwili kiedy tak 

I cierpisz na ból głowy. 
Uśmiechnęła się nerwowo. 

I - Jak będziesz mi przeszkadzał, to ci powiem 
I zaśmiała się i dodała prędko, innym tonem: - Czy Lal

Jie już gotowa? Jalk wygląda? Czy efektownie? Czy nie 
umalowała się zbyt jaskrawo? 

- Nie tak źle - odrzekł zmienionym głosem - ale 
możP trochę za dużo usta, . ,Je jak oa to nie kładę naci·· 
sku. Duke jest z nią, a ona szczęśliwa jak skowronek. 

- Przepada za nim! 
- I za mną przepada, i za tobą, i za Geraldiną, ona 

troszkę zanadto skłonna do ubóstwiania każdego. Ale ja 
myślę, że co do Duke'a, to kocha go na serio. Jak są· 

dzisz? 
- Bardzo bym tego pr.agnęła - westchnęła lekko. 
'Lallie była dotychczas największym jej zmartwieniem. 

Zapalczywa, gwałtowna i samowolna, przepadała za 
zbytkiem i ładnymi strojami, tęskniła za wesołym i mło-

Redaktorzy: naczelny i działu puL iycznego - Franciszek Probst; działu krajowego. i .loka!•nego - Roman Furmański;. dziah:. 
SP.Qrtowego _ HierQnim feja1 kroniki lokalnej - Feliks B11b9J; za pg!Qs~e~1.e 1 artY,ku!y reklamQwe QdP.· J. Pąw_l~M~!1i 

Jakiś romans, jaikaś przygoda, o tym tylko marzyła. 
Małżeństwo Krystyny z Karolem Tudorem, prezesem 

dawn-0 założonego i świetnie prosperującego Towarzy
stwa Przemysłu Chemicznego, p. f. „Tud-0r Chemical 
Company", i dyrektorem pół tuzina innych przedsię

biorstw, rozwiało wszystkie obawy o los Lallie. 

Karol patrzył na rzeczy trzeźwo, rozumiał potrzeby 
młodej dziewczyny. Nie rozmówiwszy się prawie z }ej 
matką, doszedł do wniosku, że Lallie ma temperamc:'!t 
i musi się wyszumieć. Jedyna rzecz - dać jej tę mo
żność. Nie przewidując nic złego z góry, dostarczyć jej 
godziwych rozrywek, aby nie potrzebowała ukradkiem 
szukać niezdrowych sensacyj. Roztropnie udzielał pasier
bicy wszystkie.go, na czym zbywało jej poprzednio. To
lerował jej wybuchowość, nawet jeżeli przekraczała gra
nice ścisłych reguł dobrego wychowania, o które dboł 

wyjątkowo. Usiłował nawiązać z nią serdeczną przy
jaźń, do czego Krystyna zachęcała wszystkimi sposoba
mi, bo wiedziała, że nic lepszego nie mo że 7 rnJ1 ić dla do
bra cMd. 

Krystyna ciągnęła dalej: 
- Duke ma wszystko, co potrzeba : p ien iądze, na

zwisko, chara·kter i wielki szacunek dla ciebie, Karolu. 
On uśmiechnął się figlarnie. 

„ 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbit2 w drul<ąrni, ul. żwirki 2 w Łodz> 
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„Przfdslawienir, skończg sit; 5 minui wczfśnifj .. '' 

Kultura francuskiego humoru. 
Dobrobyt iest następstwem optymizmu. 

Paryż, w kwietniu. życie, dochodzi się do konieczności stwa- w 'hali wejściowej jednego z wielkich tea-
Humor francuski nie wiele ma wspólne- rzania wszędzie i przy każdej okoliczności trów paryskich. Czytamy tam: „Dyreikcja 

go z humorem znanym u nas. Francuzi atmosfery wzajemnych usług i grzeczności, uprzedza, że dla wygody P. T. Publiczno
nigdy nie drwią z ludzi, lecz z ich przywar. a.tmosfery miłej i przyjemnej ·do oddyc'ila- ści przedstawienie skończy się 5 minut 
Stąd głęboki sens ludzki humoru francu- nia. wcześniej, by widzowie, którzy mają zwy
skiego, który, oszczędzając człowieka w Ktokolwiek był we fra1ncji, musi·al czaj opuszcrnnia widowni 5 minut przed 
jego g?dnosci, nie jest okrutny, ale raczej stwierdzić, że Francuzi w takiej atmosferze końcem, mogli zobaczyć całe przedsta-
humarntarny. Tai zale:a humoru francuskie- żyją. - Człowie'k, który przyjeżdża ze wienie. 
go jest też powodem, że farsa i komedia wsc.ho~niej _E~ropy, • ~opiero we Fran~ji Ale nie tylko w tym teatrze publiczność 
frasncuska są rozumiane na całym świecie i znaJdUJ~ usm1ec~, . ktory au_t?matyczn~e I zachowuje się przykładnie. We Francji 
pod k.ażdą szerokością geograficzną, gdzie w~wołuJe zau!an~e 1. grze~z~o~c. Ma się wszędzie ułatwia ludziom życie humor i 
człowiek bez względu na bairwę skóry, jest wo\:czas wrazen1e, ~e kra'.J z,r.1e w dobro- jego nieodlaczone akcesoria: grzeczność i 
tylko człowiekiem i ta zaleta działa uszla- bycie. Jednak optymizm nie iest dowodem aotowo~ć do wzajemnych usług 
c'i1etniająco, apelując w pierwszym rzędzie dobrobytu. Można natomiast powiedzieć, t> ~ • 

?o t~k cennego insłyn•:; :· 1 ludzkiego, jakim że dobrobyt jest napewno następstwem 
iest instynkt wyrozumialości. optymizmu. 

·. 

i~ 
leteli aq naletycle pielęgnowane. Noj. 
właściwszą drogą do osiągnięcia zdrówych 
i pięknych zębów jęsł stosowanie pasły 
Odoł. A wi~_do codziennego pielęgno.. 
wania zębów tylko posła Odol. 

.. 

Wdowa po oficerze marynarki 
przferata miliong w l'lonl~ Carlo I<_ultura humoru fraincuskiego jest za Toteż Francuzi kultywują w pierwszym 

tym oarclzo wysoka, gdyż odwołuje się on rzędzie optymizm, przeświadczeni że to 
w ostatniej instancji do wyrozumiałości prowadzi do dobrobytu. Słynne ' ca va 
l·ud7ki':'j, rezygnuj<ic z góry z zamiaru prze-: bien" (idzie doskonale), które slys'~y się 
rob1e111a ludzkości na idealną i wolną ad we Francji na każdym krolku, jako słowo 
przywar. pożegnania i powitania ludzi znajomych i 

Rozmowy polityczne 
P•""fPD,!s?tłd1 meżów stcriwu . 

Pa:lli Janina Bories żyje tylko dlai ru
letki i „baccara" ... Tymi słowy wyrażano 
się w kluba<:h parys!kich i na wybrzeżu la
zurowym o SO-letniej paini Bories, wdowie 
po emerytowanym wyższym oficerze mary
narki, który po śmierci zostawił swej mał
żonce 3 i pół miliona fr., kilka kamienic i 
pałacyków w okolicy Nicei i Monte Carlo, 
w 'których to miastaich, nie słuchając ży
czliwych rad swych dzieci, zgrała się do 
centyma i przegrała wszystkie swe nie
ruchomości w przeciągu jednego roku! 

tów po tysiączku, udała się nad rnoirze do 
Ostendy, gdzie w kasynie tradycyjnie 
zgraiła się. Za każdym razem powracała do 
Paryża i za każdym razem „wzbogaciwszy" 
się . cudzymi pien :ędzmi „na służbie" od
jeżdżała do kasyna nad mo1·ze. Trwało to 
qopólki policjai nie przyła:pała jej w Paryżu. 

By zobrazowa1ć to na przykładzie, wy- obcych, wypowiedziane zawsze dźwięcznie 
starcz}' si\gnąć do pierwszego lepszego i ~ humorem, nadaje całemu życiu francu
ar.cydz1eła humoru francuskiego, jaf.<im jest, sk1emu ton swobody i wesołości, który 
nnęcłzy innymi np. znany powszechnie i j sprnwia właśnie ten nieprawdopodobny 
~~rzerobiony w swoim czasie również na c~~· że we Francji rozstrzygają się najważ . 
1J!m „Les ronds-decuir", którego autorem meisze problemy, obchodzące l1udzkość. 1 

jest Georges Courteline. Jest to, jak wiado- . y.;e Frnncji ponadto kult humoru prze- 1 

mo, satyra na biurokrację i biurokratyzm. 1awia się w życiu codziennym w ni·ezliczo- I 
Gdy.by Courteline nie był Francuzem, to n)'.ch postaciach. Maskarady i kawalikady 1 

ośmieszając stan urzędniczy, wywołałby u!Jczne nal eżą już do zjawisk banai!nych, 
swoją sa.tyrą nienawiść do biurokracji, nie- jednak Francuzi, młodzi i starzy, reaaują 
nawiść, którą łatwo jest obudzić w każdym na nie entuzjazmem tak szczerym i ży;io
kto kiedykolwiek miał styczność z urzędem łowym, że wzbudza to podziw u cudzo
i urzędnikiem. I ziemców. Młodzież wyższych szkół w słyn-

Ale C_ourteline z właściwą Fra1ncuzom n~j .„dzielni~y łacińskiej" znaokomkie pa1ro
J;ultuq me obudza uczuć niskich. Wprawa 1 d1uie aktualia polityczne. • W odpowiedzi 
dz1'. nas w świat urzędniczy od strony jego ~a manif.estacje włoskie o oddanie Tunisu 
kulis, by pokazać nam tym lepiej jego bla- 1 Korsyki Włochom, obnoszono w „dzielni
bki i nędzę. Możemy się śmiać do rozpuku cy łacińskiej" transparenty z naip~sami: 
z tego starego urzędnika, który w biurze „Domagamy się zwrotu Wenecji dla Fran
l;<Jpie sobie w miednicy nogi, a·Je nie mo- cji". 
j:cmy go nienawidzieć. Wprost przeciwnie. Wkońcu, jako sympton charakterysty
Zwolna rodzi się w nas uczucie sympatii czny, warto zacytowatć naipis, umieszczony 
dla tych Judzi, zaczynamy rozumieć, że je-

Nie mają.c środków do życia ex-milio
nerka pożyczyła od znajomych powa•żne 
sumy, które również przegrała, za co zo
stała aresztowanai na skutek skargi po
sz!kodowanych. Odsiedziała dwa Jata w 
więzieniu. Gdy ją uwolniono, swe pierw
sze kroki skierowała do ka:syna, gdzie wy
grawszy kilkanaście tysięcy franków, za
miast zaprzestać grać, wszystko położyła 
na zielony stolik, w nadziei, że wygra je
szcze więcej. Przegraiła jednakże. Od tej 
chwili pani Bories była siedem razy kara
na, zawsze za „wypożyczanie", następnie 
przegrywanych pieniędzy. 

Sekreta.rzowi komisariatu „Necker" 
długo opowiadała swe „wyczyny" zaznacza 
jąc w końcu, że spadek męża, sprzedaine. 
budynki, „wypożyczane" pieniądze oraz 
wygrane w Ostendzi e 100.000 fr. , które je
szcze tego samego dnia przegrała, jak 
również „brane" u swych • prncodawców 
tysiącz!ki, wszystko to razem, osiąga sie„ 
dem milionów franków, z których mogła 
spokojnie żyć do końca życia. ' 

Zrujnowana z własnej woli mHionerka, 
w aJreszcie oświadczyła: Widzi pa•n w 

" ' ruletkę jak w bakara nie ma metody, jes t 
szczęście, .ale lepiej jego nie zaznawać!. .• . ., 
~1e grac „ .. 

;r--r"--r: steśmy bardziej ich oprawcami, niż oni 
n:i.szymi, a raczej my i oni, jesteśmy ra1-
zem zamknięci w kręgu wzajemnych mę
czarni machiny biurokratyzmu, my, którzy 
im „kawałki" przynosimy, a oni, !którzy 
musz<1 ich żądać. _ 

I tą drog<i uszlachetnia1jący wpływ hu
moru jest osiągni~ty. Obie strony rozu
mieją, że muszą sobie wzajemnie ułatwiać 

Powitanie ministra Spraw Zagranicznych 
Rumunii Gafeocu przez lorda Halifaxa na 
dworcu Victoria w LOndynie. Min. Oa
fencu był pnyjęty oficjalnym śniada-

niem przez parę królewską w Pałacu 
Buckingham. 

Wdowa po oficerze marynairki i ex-milio 
nerka, porzucona pirzez krewnyc'o, za osta.., 
tnie pieniądze przyjechała do Paryża, 
gdzie udała się do „biurciJ pokojówek". 
Tam zawdzięczajJ_c swej dystyngowanej 
postawie, jak zarówno świetnymi świa!
dectwami „faochowej połkojówki", które sa!-
1ma sobie nap.isała, pani Bories wstała przy 
jęta do bogatego domu. „Mairzenia" jej 
spełniły się„. bo zabrawszy kil'ka bankno-
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Przed s~o Idem 

Jojaźliwy u<:ze§tnik zawggów. 

Gdy wreszcie zakupił oczywiście najdroższe kwiaty -
prze~onał się, że nie ma ani grosza w kieszeni. Nie bar
dzo się tym zmartwił. 

- Pogłoduję trochę, nie po raz pierwszy w życiu, 
ale za to „ona" do mnie przyjdzie - myślał patrząc na 
ukwieconą pracownię. · 

Stół nakryty białym obrusem, udekorowany pąso

wymi goździ·kan1i, zastawiony ładną porcelaną, miał ele
gancki wygląd. 

Stara Snopkowa, żona stróża kamienicy, dziś w roli 
pokojówki w czystym, białym fartuchu uwijała się po ku
chni, zajęta przygotowaniem czarnej kawy. 

- Jeśli kawa będzie dobra, zrobię pani Snopkowej 
portret - zapowiedział Ortwiłł. 

- Et, nie wiedzieć co pan tam plecie. Malować mój 
portret, to dopiero pomysł! 

- Nie chce pani mieć swego portretu w <:zarnej su
kni z białym koronkowym czepeczkiem? Wyglądałaby 
pani jak królowa. 
-·Także mi królowa. Pan mówi tale samo jak tamci 

malarze, którzy tu p.rzed pa-nem mieszkali, właśnie ta
kie same niemądre koncepty, trzymały się ich głowy. 

- A czy który zrobił portret pani? 
- Jakiś tam chciał, ale ja się nigdy nie zgodziłam. 
- Czemu? 
- Bo nie lubię tych smarowań. 
Im bardziej Snopkowa si~ odżegnywała, tym bardziej 

OrtwiH zapała! się do myśli zrobienia jej portretu. Pa
sjonowała go myśl wysiania go na wiosenną wystawę. 
Portretów dotąd nie robił, ale niektóre twarze budziły 
w nim żyłkę portrecisty. Stara Snopkowa, miała wła

~nie taką twarz. 
Przybycie gości przerwało targi. 
Pracownia zapęłniła się gwarem, rozbrzmiewała we

; ołością . Podziwiano kwiaty, staroświeckie, nowonabyte 
neble, daleki widok z okien na Błonia i kopiec Kościu
;;zki, a przede wszystkim obrazy pędzla gospodarza. 

- Pan dokazał po ·p-rostu cudów, kiedy pan znalatł 
czas na to wszystko - dziwiła się Dora. 

- Praca jest mi teraz łatwa i nie nuży mnie wi;ale, 
uważam ją za rozrywkę. Na przykład drzeworyty lub 
szkice robią się szybko, a są bardzo efektowne, sprzeda
ję ich dużo, i muszę przyznać, że mają powodzenie -
tłumaczył artysta. 
~ istocie znalazł się zaraz nabywc.a na dwa drzewory

ty w osobie Alin'ki, która pragnęła mieć pamiątkę ze 
swej pierwszej wizyty w malars.kiej P.,ra~Qwni. 

Podczas ·§nladania nastrój jeszcze się ożywił. Dora 
z wrastającym podziwem patrzyła na gospodarza domu, 
częstującego swych gości wybrednymi specjałami. P.a
trząc na to wszystko \\ierzyć jej się nie chciało, że to ten 
sam „człowiek w szarym płaszczu", który głodował na 
ulicy. Spojrzała przelotnie na brata. - Słusznie go na
zywają cudotwórcą - pomyślała - przecież jemu tyl
ko zawdzięcza OrtwiN ten .cud, że ma teraz chęć do ży
cia, pracę, powodzenie. 

- Jakby zgadując jej myś·ł malarz szepnął· do ucha 
Dorze: 

- Codzie·nnie błogosławię Stasia. Przecież był moją 

opatrznością. Nigdy mu tego nie zapomnę. 
- Ale i Staś jest bardzo dumny ze swego pancjenta, 

bo stanowi pan dla niego nie byle reklamę - odparła 

z uśmiechem. 
- Co wy tam szepczecie po cichu? - zapytał Staś. 

- Mówimy o tobie - odparła Dora. 
- Też znaleźliście ciekawy temat. 
- Temat na dobie - wmieszała się A1Jinka, jesteś 

popularny, Stasiu, o nikim teraz tyle nie mówią ile o to
bie, odkąd postawiłeś księżnę Bialowiecką na nogi. 

- .To mi się w istocie udało. Mam jalkiś szczęśliwy 

okres, nie mogę narzekać. 

- A j1a znowu nie mam powodzenia - zasmucił się 
Ortwiłł. - Mam wyraźnego pecha. Namawiałem panią 

Snopkową żeby dała się sportretować, a ona me 1 nie. 
I w dodatku wydała krótką i dobitną ocenę mego dorob
ku malars•kiego nazywając go smarowaniem. 

I tu Ortwiłł rozłożył bezradnie ręce. 

Rozległy ,się okrzyki grozy i wybuchy śmiechu. 
- Pani Snopkowa - odezwała się Dora - pani na 

pewno świetnie si·ę z.na na sztuce, bo pani tu dawno sprzą
ta w tej pracowni, prawda? 

- Tak proszę panienki już od trzydziestu lat. Aż 
strach czego ja się tu nie napatrzyła. Jakie tu zbereźniki 
dokazywały. Jaiby się wstydziła panience nawet powie-
dzieć czego oni nie mafow.ali. 1 

- No ale pan Ortwiłł niczego takiego nie maluje, 
prawda? - zapytał doktór. 

- Co prawda to prawda - przystała pani Snopko
wa, ten pan malarz to bardzo spokojny człowiek i ża
dnych paskudztw nie maluje. 

- No widzi pani - ucies zyła si ę Alinka - to cze
mu pani nie chce dać sobie zrobić portretu. Będzie· pani 

1 maiowana przez takiego sławnego a r tystę. 

P.ani Snop_kowa z~w'1hała si~. Z~ggniCZJ'.:Ch 2rze-

szkód nie widziała, ale wydało jej się to wysoce n iewł3-

ściwe by dać s ię malować. 

Alinka jakby się domyśl ała przyczyny wahania. 
- A widzi pani SRopikowa, mnie także będzie pan 

malarz malował. 
- Przecież ja nie mogę się równać z panienką - od

parł.a staruszka. 
- A dlaczego nie? Przedeż wszystkich można malo

wać, a panu Ortwiłłowi bardzo za·l eży, żeby mieć pani 
portret. 

I wszyscy zebrani goście zaczęli molestować staru
·szkę by się wreszcie zgodził.a. 

- No dobrze, zgodziła s ię w reszcie. - Ale żeby 
go z tego nie ' było żadnego smarowania. 

Księżna Białowicka po odzyskaniu władzy w nogach, 
opuściła lecznicę i p rzen i osła s ię z powrotem do swegJ 
pal.acu. Chodziła jeszcze z trudem, o dwóch laskach, ale 
czuła się z każdym dniem lep iej i przyjmowała tłumy gb
ści. Nierzadkim jej gościem bywał Ortwiłł . Księżna cie
szyła się, że może „lansować" pi erwszorzędnego artystę. 

robiła mu wciąż reklamę i zdobywała zamówienia. 
Zebrania towarzyskie w salonach ksjężnej miały dla 

Ortwiłła wiele uroku. Nie tylko był tu mHe widzianym 
gościem i spotykał dużo ludzi wykszta łconych i kultu
ralnych, z którymi lub ił obcować, ale dawało mu to rów
nież sposobność częstego widywania Dory. Księż na bo
wiem zapalała wielkim afektem do swego doktora i jego 
si·ostry. Dora i Ortwiłł zadomowili s i ę w pałacu goś c i ri

nej ksi ężnej. Zapraszała kh na niedzielne przyjęc ia , 

a w powszednie dnie na kolacje i bridge'a. Jako czwarty 
zjawiał się też czasem doktór. Nieraz zbierała się też mło

dzjeż uniwersytecka i tańczono przy g.ramofonie. 
Ortwiłł . śledzH wtedy Dorę oczami, zachwycony 

wdzi ękiem ·jej lekkich ruchów i zgrabnością jej prześli 

cznych nóżek. żałował, że sam nie tai.czy, lecz tej szm
kl nie mógł nig.dy opanować. 

Raz zrobił szkic kredką przedstawiający Dorę w tań

cu. Tańczyła wówczas z jak imś przystojnym młodzień

cem. Ortwiłł nie przerywając rozmowy z księżną kilko
m.a kreskami uchwycH syntez.ę ruchu, podobień s twa i sty
lu tanecznego obu postaci. 

- Pat.rzcie państwo, czy nie jest to prawdziwe arcy
azleło - wołała zachw,ycona księżna - i to w kilku ry
sa.eh. <·Dora jak ży_w.a, 

(d. c. n.) 
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f [BA lf ~Illl[J ltrafHZkl. • Kaw~ł s~a~ająceg.o muru-

ZrcieW1rs11nwllllkuwierszi11b Szewc KWI ek. zranił sm1erteln1e portiera. 
. ~-związku z porządkowaniem wybrze- , Z Poz.na~ta donoszą: . zdnię, przejech?ł już ra.z pod wspomnia-
zy w1slanych, oraz przygotowywaniem te- TRAGEDIA IEDllEI ZELOWKI 18 ~strzą~a1.ący. ~yp~de'k zdairzy~ się na nym drutem i nie zaczepił go. Podczas p0-
renów wystawowych, właidze miejskie zmie tere111e rzezni 1!11e.isk1e1. w Pozna.~1u. Pod- nownego przejazdu z niewytłumaczonej bli 
rzają do przeniesienia nadrzecznych bu- Dopóki ultimata, konferencje, „konsul- cych konsekwencyj w razie odmowy, jest czas smarowama Jezdni asfaltowej, używa- żej przyczymy komin wozu za.haczył o drut, 
dynków sportowych na SieUderki, gdzie tacje" dyplomatyczne, rokowania, narady, ostateczne i nieodwoła'.me ! ny przy ty<:h prac~ch me.chainiczny P.oj~zd powod~j~c .wyrwanie drutu zakotwiczone-
powstaje dzielnica sportów wodnych i obrady i parady doty.czyły wyłącznie sytua- - Wrrirr ... zresztą, dobrze. A więc, co pociągowy zaw3:dz1ł koimmem o obwisają- go w s.c1ame wraz z kawałem muru. 
przewidziana jest budowa toru regatowe- cji międzynarodowej, dopóty mnie, jako się stanie, jeżeli ci powiem, że forsy nie ce druty telefoniczne, prowadzące do po- $p. Kazi:mierz Beger był pracownikiem 
go. Znajdujące się jeszcze między mostem człow.ieka opanowainego i nie poddającego d~m, bo nie ma.m i nie wiem, kiedy będą rt~emi. Zabezpieczon.y grubą iz.olacją oło- miejskiej straży pożarnej, a od Hpca r.ub. 
Ponia1towskiego, a wejściem do portu hain- się panikarskim nastrojom, ws-zystko to ma miał i mogłabyś mi w ogóle przestać zawra wianą drut przewodow telefomc1J11ych, u- pracował jako portier w rzeźni miejskiej. 
dlowego 9 klubów sportowych, pozostanie ło obchodziło. W spokoju ducha robiłem w cać głowę! mocniony przy: po~ocy kotwicy w ścianie Osierocił żonę i cól"kę ni el et-nią. 
jesz-cze n<!: tyc'.h terenach do końca rb. Otrzy dalszym ciągu to wszystko, co do mnie na- - Bądź łaskaw wyrażać oględniej swo szczyto~ej p;:~dern1, wyrwał kawał m~ru . W towarzystwie ś~. Begera znajdował 
i:nał}'.' o~e JUŻ pr~ydział na terenach wybrze- leży, a owe konsultacje, narady, pakty i je uczucia, aby nie zadrażniać niepotrze- . W teJ c~w1ll wyszed! ~ budypku .portier~ ~1ę. po.d~za.s. wypadku mny ~ra~ownik rze
za s1ek1erkowsk1ego. Przeniesienie niemal układy pozostawiałem tym, do których to bnie i tak dość napiętej sytuacji. Otóż o ile n1 zatrudntony w rzezm portier, 41-let111 zn1 m1e1sk1e1, który zdołał się jednak usu
w~zystkich 'klubów z wybrzeża warszaiw-· należy. Gdy jednak życie międzJ111arodowe, moje kategoryczine żądanie będzie odrzu- Kazi~i;rz .Be~er. . . nąć w por~, tak ~e cegła sp~dła f11:U tylk~ 
sktego nastąpi w okresie późniejszym. Pła- a raczej meto<ly międzynarodowe, zaczyna- cone, wówczas zastosuję wobec ciebie po- ~1ęzar cegieł s~adł na m~szcz;ęśltwego na nogę, me rain 1 ąc go wca.ie. świadkanu 
ża miejska położona miedzv mostem Po- ją wkraczać do naszego życia prywatnego, Jitykę okrążenia. UświadQmię nasze dzieci, portiPra i przyipraw1ł go o ś.mtertelne obra- katastrofalinego zajścia było kilkanaście o
n~atowskiego a kolejowym p·rzetrwa tylko z kolei ja muszę wkroczyć w te sprawy i jaki ty jesteś i skłon.ię je, a1by przestały z żeni.a. . Le.k~r~ pirz~oł~nego pog?towia sób, z~ajdujący.ch się w pobHżu,. ~ikt je-
1.eż. sezon letni, po czym ulegnie likwida- zabrać głos. tobą rozmawiać. Obiadów, ani kolacji, ani st~1erd~1ł c1ęz~1e .obr:3-zen~a. na gł?w~e, po- ~nak me mó~ł sp. ~e.ge~a u:p.rzedz1c o gro-
ji. Natomiaist druga plaża miej· ska między T śniadań dla ciebie w domu nie będzie. Pie- gn1ecen1e klatki P.1ers10we1 1. o.brazema we.- zącym mu niebezp1eczenstw1e. 

o bowiem, co się zaczyna dziać, za- · d · t w b d mostem kolejowym a wejściem do portu mą ze, iakie mi zostały na życie, pirz-ezna- ~:inę r~~e. s~~n1e e.zna zi~Jnym ~r~e~1e 
andlowego pozostanie 

1
·eszcze do końca czyna być skandaliczne . .Ailbo wyjdzie u- czę na zadatek na ten wiosenny kostium, z1ono meszczęshwego do szpitala mtejsk1e-

stawa zabraniająca kobietom czytania ga- któ · · t b 
1940 r. Plaża prywatna t. zw. Kałowskie- t 1 d . d . ł ry m1 1es potrze ny. Na zaproszenia go. r • , 
o znajdująca się nai terenach przewidzia- ze ' wzg ę me zia u de;pesZ-Owego w ga- wszystkich znajomych będę odpowiadała, \\ skutek ?oznanych o;br~ze~ Beger 

PIĄTEK, 28 KWIETNIA. 

Y
ch na miejsca plażowo _ kąpieliskowe zetach, albo zorganizuję jawny bunt mę- że nie mogę przyjąć, gdyż nie dajesz mi zma.rł w godzmę po przew1ez1eniu go do 

żów. Bo przecież sytua~ja pirywatno - do- · · d t I ie ulegnie likwidacji, będzie natomiast t · · · · b · · · pienię zy i nie mam się w co ubrać. Gdy szpt a a. . . . . i inne Roz!lłośnie Polskie. 

warszawa I (Raszyn) 

runtownie zmodernizowana i rozbudowa- mowa s aie się znacznie me ezp1eczmej- przyjdzie wierzyciel, powiem mu, że jesteś . Na miejscu trag1c~ego wypadku po.h- .• 
a. sza, niż sytuacja międzynarodowa. Gdy ja- w domu. Jeżeli a:kurat nie będzie ciebie, po c1a wdrożyła natychmiastowe do·chodzenta. 6.30 Pieśń poranna - ·----- -

kiś sąsiad państwowy zgłasza pretens1· e, . d kł . Ok ł · . · d h . . 6.35 Ginmastyka Pozai plażarrni miej·skimi, prywatnym·! 
1
• w1e.m mu o adme, gdzie cię może 0 tej aza o się, ze pOJa.z . mec amc.zny, uz.y- 6.W Muzyka z płyt 

lu. bowymi podo. bnie 
1
·a-k w r. ub. urucho- porze zas a . ójdę o rzędu Skarbowe- wany przez pracowm ow as a ugcyc Je- 7.oo Dziennik poranll\ 

pan i nie zawracaj pan gł,owy, bo nic z go 1· e am · k ·e t f .1 t k 'ć 7.15 Muzyka z płyt 
rząd powiada mu grzecznie: - Odwal się t ć p · d u k f lt h I 

tonych zostanie 4-5 mieJ·sc kąpi·e1 1·sko- t · b d . 1 1 od h d · z zn , Ja• a J s a:{ yczna wyso os ego me ę zie. sąsiad c o zi i mamy t · h d h dó z . d · 8.00 Audycja dla szkół„ 
o-plażowych dozorowanych. W roku kó. Al d · woic oc 0 w. awia omię wszyst- 8.10-11.00 Przerwa 

spo J. e g y żona zaczyina przemawiać k. h ft /ł O I O U Jl (I ff ież. ponadto władze be~ieczeństwa zao- stylem dy;plomatycznym: ' ic ··· • .„ 11.00 Audycja dla szkół 
trzą rygory karne w stosunku do osób - Dosyć! Przestań już, kobieto! • Il.25 Muzyka z pły~ . 

t 
. h ' . ' - o ile w przeciągu dwudziestuczte- A dostainę dw1·es'c1·e złotych? 11.57 Sygnał czasu I heJnał z k.rllll!:owa orzys agcyc ze sportow nai Wisie. - CZWARTEK, 27 KWIETNIA. 12.03 Audycja południowa 

* * * rech godziin nie otrzymam pieniędzy na wio - Dostaniesz ty ... ty ... ty „konsulta- 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
W najbliższych dniach rozpoczęta bę- senny kostium zastosuję wobec ciebie da- cjo" ! . Warszawa I (Raszyn) 15.oo ,,Marzenia 0 skrzydłach" _ słuchowisko cna 

z.ie bu.dowa gmac'hu dla 7 klasowej· pu- Jeko idące sankcje - wściekłość mnie o- ZELóWKI. i inne Roz!lłośnie P.oiskie. młodz.ieży 
1 k garnia, bo ostatecznie nie mogę ż-0nie, jak Aniela Parkowska stwierdziła pewnego ~ 15.25 Poradnik sportowy 1~zne1 sz oły powszechnej W Zaciszu, . . O d . 15.00 Historia o Jasiu, Kasi i o małej Tuzince - 15.35 Muzyka obiadowa w wykonaniu 1>rkiestry 83• 

miny Brudno, przylegającym do granic• J<!'lciemuś ,państwu, powiedzieć: - dwal ma, że pantofle jej są zniszczone. Ponie- pogadanka dla mlod~ieży -T.:~':f:f---~~r;..,.;....;;.;:=::.:.:.:~,;:~;.:;:::~.,:· 
airsza·wy. Do g.machu pr.zylegać będzi·e się, siostro, i nie zawracaj mi głowy, szukaj waż jest zapewne jeszcze pa.nienką, więc 15.15 Kłopoty i rady; ,,Kobieta współczesoa" _ 16 Jonowej z Lodzi 

ł h 
" · Ó p t · ł • k · · <l ' d k d.al .OO Dziennik po.południowy 

oisko SZ'kolne na 1·ednomorgowym teren1·e. g upszyc iiraJer w. y am więc z y, 1a me mogąc zazą ac o męża upina nowych, i og 16.00 Wiadomości go11nodarcze osa. zaniosła o dart t fi d J 15.30 Muzyka obiadowa w wyko.naniu Ol"kiestry .„ wr:eśnia rb. gmach ten będzie oddany . . p e pan O e O szewca · Rozgłofoi Katowickiej 16
·
20 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 

dzierżawę Zarządowi gminy Brudno. - Jakże sobie wyobrażasz, moja miła, Kwitka, aby je do,prowadził do na!1eżytego 16.00 Dziennik pe>południowy 16.35 Koncert kameralny 
owe „sankcje"? I gdzież eś się tak nauczy- stanu. Umówiono cenę za nowe zelówki 16.05 Windomo8ci gOi!ipOdarcze 17

·
00 Tempera.tury najwyższe i najniższe - 00i=zyc 

ł ' ł · t d 17.15 Recital wiolonczelowy - z Torunia 
* * • 

Według danych Wydz. Pracy i Opieki 
omisariaitu Rządu w ub. r. na terenie 
arszawy czynnych było 81 biur społe

:znego pośrednictwa pracy. Biura te zare
estrowały ok. 25 tys. kobiet i 3 tys. męż
·zyzn poszukujących pracy, oraz 41 tys. 
,vol·nych miejsc pracy. 80 proc. za1rejestro

anych otrzymało pracę. 

rnm~t1una Włl~a ~li!wnyny 
z napastnikami na szosie. 
Ze Świecia donoszą: 
N a terenie wsi Dolne Sartowice, powiat 

·wiecie, na szosie świecie - Grudziądz 
ióźnym wieczorem i·dącą z Dworzysk do 
;.rudziądza Szarlottę Ottemdoraf zatrzy-
1ało dwóch osobników, którzy usiłowali 
ą zgwałcić. By dopiąć swego zamiaru, sto 
zyli z dzielnie broniącą się kobietą walkę. 
ziewczyina w o'bronje swej czci pokrwa

viona, prawie bezprzytomna, 
ze złamaną ręką 

unęła w rowie przydrożnym. W tym mo-
1encie nadjechał rowerem pewien mężczy
na i spłoszył zwyrodnialców, którzy zo
tali rozpoznani. 

Ofiarę napaści w stanie :poważ•nym prze 
vieziono do szpitala powiatowego w Swie
iu. Sprawą zajęła się po'.licja. 

as ty-eh s ówek? I -co ty sobie właściwie I • • Q1a cztery złote. Parkowska w ozna- 16.20 o reformie rolnej - odczyt dla mło<łzieży 17.45 Skrzynka techniczna 
myślisz? że mój dom, to Euro.pa, żeby czonym dniu pantofelki odebrała, zapłaciła licealnej - 2l Wilna 18.00 Piosenki marynarskfo _ płyty 

ł 16.40 Recital orglllłOwy - z Wilna 18 20 p 
wprowadzać dzikie metody? cztery z ocisze i - nazajutrz jedna z. no- l7.1S żywe laboratorium _ pogadanka (ze Lwowa) · ra.ca .!'rzedolimpqska lekkoatletów - poga••· 

- Jeżeli zadajesz od .razu tyle pytań, wych zelówek odpadła. 17.25 Komcert orkiestry m&odi>linistów - z p 0 • l8.
3o „lliilosc - dar meba :z,hyt d•rogi" - kurant 

to n·ie mogę z tobą odbyć rozsądnej· konsul- Parkom.ka oburzona 'przU1była znowu znania -- staroświecki Cz Wilna) J _ • • 19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
taoji na... do Kwitka, nawymyślała, że porządny 18.00 Pracujemy na wszy&tkir..h odcinkach - po. Rozidośni Lwowskiej i in --

- Cze!ZO? szewc takiej· tandety lllie robi i zażądała gadanka Ce Katowic) 19 4c Ud 1 . k ____; ~ 1810 M k tk pł · " czy WOJS owy 
- K-0tnsulfacji. Czytaj gazety, a bę- ZW1rotu ,pieniędzy. Gdy Kwitek odmówił, 18.35 ouzr. a„o.perMe 0.wa z yśt. ł • 20.00 Audycja dla wsi 

d 
• • d · ł t ł z p k k Ś · d ł k Ó k . · pow1e~c o oniusz.ce: „ mia e :r,rywy na w1. 2015 D k k 1z1esz Wie zia, C-0 O SOWO znaczy. e- ar OWS a O Wla czy a mu r t O I Wę- leńskim partykularzu" _ koncert 20·35 A. J· . on.cer~u rozryw 1>wego - ze Lwowa 

chciej więc sformułować swoje zastrzeże- złowato, że jest złodziej. Kwitek obraził 19.25 Kcmcert rozrywkowy w wykl>naniu 111ałej · w·a-d YCJ~. mfo!"macyjn~. Dzioonik v.'i""zcrny, 
nie i pytania, odnośnie WYJ. aśnień na temat s:" i skierował sprawę do sądu. orkiestry P. R. i in. I omosci meteornlogiczne, Wiad1>mości spor-... 20 OO A d . dl ml d . . . . k. . towe oraz Nasz program na jutro 
naszej sytuacji, a postaram się udzielić ci Sąd Grodzki, biorąc pod uwagę okolicz- 20:15 D~ :,cJkooc:rtu ~~~~:~: ieJ ~i·~ ~iewa cl1ór Pol.skiego Radia 
wszystkich informacyj. Uważam jednak za ności z nieszczęsną zelówką, s.kazał Anielę 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczotny, . Filh oncert .. s{;romczz ~y wykonaniu o::-ki~try 
swój obowiązek uprzedzić cię, że moje po- Parkowską na pięć złotych grzyvvny lub Wiadomości meteorologiczne, Komu,,;ikat śnie. 12280 Barmh 1>tnu . ar~zaw .

1
e1. 

W
. d · " o a eron-"'re 1mper1aln1" k. 1· -•-· 

sta!łowferrie wyciągnięcia jak najdalej idą- d.zif.ń :iresztu. Jerzy ,:Krzecki. goW'f, 18 omoki •portowe oraz; Nasz program \ 22.45 MU'L'fk\\ '.I. p\y\ - BJ IC JteraL"AI 
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O~a ~u~o l k I 22.55 Pr~eglad prasy 

Były wicedyrektor KKO 
skazany na IO lal więzienia. 

Z Wilna donoszą: 
W cz·oraj przed Sądem O.krę.go wym w 

Wi'lnie toczył się sensacyj.ny proces. Na ła
wie oskarżonych zas·iadł były wiceprezes 
KKO w Oszmianie, Sa.lmanowicz, oskarżo
ny o poważne nadużycie. 

Z aktu oskarżenia wynikało, iż Salma
nowicz zdefraudował 100 tysięcy złotych. 

Akt oskarżenia wskazywał, że Salimanv 
wicz prowadził hulaszczy tryb życia. Czę
sto przy.jeż<lżał do Wilna, gdzie bawił się 
w pierwszorzędnych restamacjach i noc
nych lokalach. 

Na przewodzie sądowym Salmanowicz 
przyz.nał się do zdefraudowania 80 tysięcy 
złotych. 

N a rozprawie okazało się, iż Sa!mano
wicz przed objęciem stanowiska wicedyrek 
tora KKO w Oszmianie był trzy:krotnie ka
rany za przywłaszczenie . 

Około g. 10 wiecz. ogłoszono wyrok, 
mocą którego Sal1manowicza skazano na 
10 lat więzienia oraz na 10 lat pozbawienia 
praw. Powództwo KKO w Oszmia1nie, wy
toczone w wysokości 3000 złz zostało u
względnione. 

21
·
40 

Lc;lln 5" rzypc!owy J 23.00 Ostatni.e wiad1>m0Ścj dziennika · . „ 1ctang - ragment 1: powieści erxego ko nik 1 i wieczornego 
Bandrowskiego {ze Lwowa) 23 m~ at ~~teoro og ~zny . 

22.00 Muzyka z płyt 
2 

.o5 Wrndomoei:1 z Polski w Języku Francuskim 
22 55 P I d 

3.15-23.55 Program Warszawy li . rzeg ę prasy 
23.00 Ostatnie wiad1>mości dziennika wiecz1>rnego, 

komunikt1t meteorologiomy 
23.05-23.55 K1>ncert muzyki polskiej w wykonaniu 

orkiestry P. R. 

Łódź jak Raszyn oraz: 

Łódź iak Raszyn oraz;· 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka •poranna z płyt 

ll.2ii Muzyka z płyl! 
14.00 Melodie 2l filmów dźwiękowych °i:>ły~ 
14.50 Łód·zkie wiadomości giełdowe i::d;;t'anie 

14.00 Mu2yka symfoniczna 21 płyt 
14.50 Łódzkie "-i.adomości giełdowe i 

programu 

I programu 
odczytanie 17.45 Literatura dla w&zystkich: „Baśń i legenda 

Łod1'i• 

18.00 Odpowiedzi na listy technicme 
18.10 Muzyka z płyt 
18 .25 O wszy~tkim l!O troszku 
18.30 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Lekkie utwory fortepianowe - płyty 
22.00 Płynny owoc i wina krajowe - pogadanka 
22.10 Koncert żyiczeń Łód:dciej Rodziny Radiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 

18.00 Koncert rozrywkowy w wykon11t11iu pabi·anic· 
kiego tria wokalnego · · 

18.20 Jak gpędz.ić święto? 
18.25 Wiadomości &portowe loka-lne 
20.00 Wiązallki na OTganach - plytr 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie eud)'lcyj 
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Orzech. 
Pani Amelia Huszowa westchnęła głę

oko, po czym podni·ósłszy siwą głowę, sp~j 
zała na przeświecające poprzez gęste ll
cie drzewa rozsłonecznione niebo. 

Jak rokrocz .. ie o tej samej porze lipa, 
1od którą siedziała stara kobieta, przepajl 
3. czyste pow;etrze balsamem swych osy-
1anych kwieciem gałęzi. 

Raz jeszcze po tylu niezmiennie do sie 
1ie podobnych sezonach mała ta stacja .1-
dirowiskowa gościła panią Amelię Huszo
v-ą z mężem . 

życie w wielkim mieście tak było ab-
orbujące, że stare to bar-dzo stadło mał
eńskic nie dostrzegało ucieczki czasu. Tu 
lopiero w ciszy wiejskiej nabierała ona dla 
tich sensu nieubłaganego. 

Pani Amelia Huszowa, słaba od paru 
at na nogi, nie przekraczała progu. ogro
lu. Jedyną rozrywką jej było rozpamiętywa 
,ie swej młodości, grzebanie się we wspo 
nnieniach i wydobywanie z nich najwa-
niejszych przeżyć. . 

W przeciwieństwie do swej małżonk~, 
1an Apolinary Husz zachował swą ruchh
vość. Ranny ptaszek, przebiegał naczczo 
wawym krokiem równ.inę, lub, z"."in.nie ja~ 
nłodzieniec, wspinał się po kamienistym 1 

óżowym od wrzosów wzgórzu. . 
Po kawie jednakże pozwalał sobie na 

>arę krótkich chwil błogi:go le.nistwa, drz; 
niąc z na wpół przymkniętymi oczyma l 

ti eodstępną fajką w ustach. 
- Ma siedemdzies iąt pięć lat - my

;Jała pani Husz - ja kończę sześćdziesiąt 
'ięć ósmego września. . . . 

Wnet j e~n~kl j ąk gdy_by_ gl~ Q.tJ;z~sn1_ę9a 

się z ogarniającej ją melancholii - doda
ła: 

- Los wspaniałomyślny był dla mnie. 
Nie żałuję niczego!.. 

I czegóż miała żałować ta poczciwa pa 
ni AmeHa? Mąż jej uchodził za człowieka 
ol;>r·otnego i in teligenta. Dzięki zręcznie ad
ministrowanemu majątkowi swemu, wypo
sażył dwie córki po królewsku. Towarzy
szem życia był dla panr Husz idealnym. 
Tylko .. pamiętała mgliście, że nie wyszła 
za mąż ... z miłości za niego! 

Wśród wspomnień brzęczących owego 
pięknego dnia letniego, jak osy w ukwie
conych gałęziach lipy, wyrzut sumienia, 
znany pani Huszowej dobrze, wkradł się 
do jej duszy. Jedyny grzech, jej życia, lecz .. 
niewybaczal.ny! 

W dwa, czy trzy lata po ślubie państwo 
Buszowie bawiąc po raz pierwszy w tej 
małej stacji klimatycznej poznali Hilarego 
Ejsmonda właściciela sąsiedniego zamku. 
Stał się on niebawem nieod~ącznym omal 
towarzyszem młodego małżeństwa. 

Hilary grał dobrze na skrzypcach, a po 
nieważ pani Amelia była naówczas świet111ą 
pianistką, zażywali oboje pod okiem pai1a 
Apolinarego upajają<:ej rozkoszy wspól
nych koncert6w. 

Pan Husz toler-0wał te duety muzyczne, 
jak'lwlwiek sam nie gusto.wał w nich. Był 
to człowiek zrotego serca, -Odnoszący się 
życzliw ie do wszystkiego i do wszystkich. 

Prawie żę pozbawi-0-ny wyobraźni, jak 
mógł domyśleć się, że poprzez tony Mozar 
ta, Betho-1ena i Liszta dwie dusze porozu
miewały się przy fortepianie ze sobą i że z 
teao skojarzenia w wyższym świecie du
chba mogł·o wyrość niebezpieczeństwo dla 
niego?! 
_, Kiedy 111łoga1 qwygzie.§t9P.i~~i2letni~ 

Amelia zrozumiała, że kocha Hilarego, by- Star~ k?biet~ P'.zeżywają~ ~ myśli. tę ro~dygotana. Wleciawszy JPrzez otwarte 
ło to dla niej pełną upojenia niespodzianką. scenę w1dz1ała siebie młodą t piękną, s1e- drzwi óma noc.na obijała ciężkie swe od 
Lecz uczciwa do gruntu nie pragnęła ni- dzącą p.od lipą w !a~i ~am jak dzisiejszy wilgod skrzydła o zasłon·kę Iam:py. 
czego poza prawem do marzeń, przelot- upalny 1 wonny dz1en Itpc?WY u schyłku. Kilkakrotnie młodej kobiecie wydało się 
nych spojrzeń i trwożnych uśmiechów, któ .- Wsz~stko z·d?rzyc się może! - po że słyszy trzask druzgocącego się samocho 
rych wymowne milczenie wiązalo ją z uko wtorzyła wowczas iak echo. - Co on du. Przejmowało ją to lodowatym dresz. 
chanym. chciał powiedzieć przez to? Ależ to niemo czem. 

Zaufanie męża wzruszało ją z.resztą . ż!iwe: Kobiety mego pokroju nie rozwodzą Nagle dźwięk syreny i wankot motoru 
- Apolinary taki dobry jest dla mnie! się lllgdy! . doszły do uszu Amelii wyraźnie i za chwilę 

- powtarzała stale. I ~.~10cn10.~~ .w .swych za~adach wst~ta mąż jej w swym btękitnym płaszczu gumo 
Od czasu do czasu pan Husz powolywa by. poisć .P~Z~JSC. się po szosie; tej szosie, wym staną! przed nią mówiąc ze śmi e

ny w ważnych sprawach jeździł do stolicy. ktorą mąz JeJ m1at wracać auflem za parę chem: 
Jeden z takich dni wybrał Hilary Ejsmond, godzin. Zatopiona yv s~yc~ my.ślach sz~a _ Nie wiele brakowało byś została 
by zjawiwszy się przed siedzącą pod lipą d'.ogą wy~adz?ną hpam1, nie widząc, _ze wdową, moja duszko. Złalmana przez wi
Amelią wyznać jej swą miłość w gorących nt~bo poc1emn1ato na~le. Chmury nadcta- churę lipa upadła w poprzek szosy. A jak 
słowach. gaiące z zachodu zwiastowały burzę. na złość zaipomniatem zapalić reflektory. 

- Ale po co mówić, że ubóstwiam pa- Na odgło~ oddalon~.go grzmo~u tdopi.e- Zdążyłem zahamowaić auto o pięć kroków 
nią, skoro wiedząc, jakie są pani '-asady, ro młoda kobieta opamiętawszy się zawró- od drzewa zale<iwie. 
nie mogę mieć żadnej nadziei! - do'koń- ciła czym prędzej ku domowi. Wich~r, do Pani Huszowa miała gorączkę tej no-cy. 
czył tragicznym gł·osem. trąby powietrznej podobny, zerwał stę sza W tydzień ,potem mąż na usilne jej prośby 

- T.ak!.. Tak!.. Naturalni.el.. - jąka- mocząc iko1nary drzew. Deszcz z gra:dem lu wywiózł ją nad jeziora italskie. W na$tę
ła się spłoszona, po czym zapadło milcze- nął jak z cebra. pnym roiku Hilary Ejsmond ożeniwszy się, 

nie._ Pani p.ozwoli _ przerwał je młody Wtem rozległ się suchy trzask Arne- sprzedał swój zamek, by zamieszkać gdzieś 
człowiek po długiej chwili - zadać sobie lia obejrzała się wylękła. Jedna i lip, naj- dale-ko w mająt~u swej żo~y. , . 
jedM pytanie: czy będąc niezamężną, k-0- wspanialsza, złam~na wichurą upadla w po M~łe uzdro~1sk~. stało się znow ~tchym 
chała by mnie pani? przek szosy zagradzając tdrogę. Kiedy mło ustr~mem, gdz17 panstwo Hu~zow1~ spę-

- Nie wiem, proszę pana!.. Nie chcę da kobieta przemoknięta do nitki dobiegła d~ab od czterdziestu l~t wakacje w mczym . 
myśleć -0 tym! - odparła drżącym głosem. do domu, przyszło jej na myśl, że Apoli-1 me zamąconym spok?JU. . . 

- Pewien jestem, że tak - ciąginął z nary jadąc w szyb'kim tempie może nie .- Gdyby ~polmary. w1edz1ał !... -
.nadskiem dalej - niech pani nie próbuje zauważyć niespodziewanej przeszkody ina imys~ała sta:a kobieta W epilogu swych roz
zaprzeczać. Spotkaliśmy się za ipóźno, nie- szosie. Burza tymczasem ucichła. Deszcz paJm~j1y~a~.p . . . 
S
tetyi Ale wszystko może tdarzyć się w kropił zaledwie. . e me. oczciwemu temu człow1ekow1 

. ··· nic podob · ł b · życiu, droga pani! Ja miewam przeczuda. - Idę! - zdecydowała Amelia - we- ofo 1 . neg? m.e ~rz~sz o J'. ?1gd_Y do 
Więc ... gdybyś była pewnego dnia wolną, ~mę latarkę z sobą i wymachując nią o- :> wy· Nie wtedz1a~ t n~e dow1 ~ się mgd~ ! 
Amelio... strzegę męża prz~d grożącym mu niebez- Otworzy~ oc~y 1 obiąwszy zonę w poi 

- Niech pan nie kończy! Proszę o- pieczeństwem. sennym spoj rzeniem mamrotał: . 
dej.śćl - przerwa!a btacralnym crłosem Wtem 1'akby złym duchem nawiedzo- - Co za lato! Bóg łaskaw! Wiesz, · b b · ' mo·a d k r L' ł b · · Ejsmond schylił się., pocałował ją w rę- na, przyipomniata sobie słowa Hilarego: - J . usz 0

: tezy en; nasze rzoskwm1e. 
kę na pożegnainie i nr.lda!H si~ szybkim „Wszys.tko w ży.ciu z~arzyć sil~ może'.'. )~sj ich st9siedemna.śc1e na szp:ilor;•~h . 
krn1dem. " · Nogi zachwiał)'. s1_ę 1P,_Od n1~. .UsmHaf Tł. J. s. 
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torze '\V Rudzie Pabianickiej s~roda 
od 30 kwi~tnia do 21 maja , sobota na -I niedziela Początek 

o godz.15 

Kasa lolalizatora w Łodzi, ul. Emilii róv Piotrkowskiej czynna w dni wyścigowe od ą. 12-ej. 
iiiMilili!illlllllll!~~rml~LWllft~· E•~PmaimEDlllllmlllle+„1111111111111m„„„„11111111„1111111„„„,„„1111111 ... „„„„„„a.„„„„„„„„„„„„„„„!ml„„„„„„ .... I„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

BACZNOść PEOW\ACY! 

Kontunikat Z .OAIR. 
Zarząd Koła Łódzkiego ZOR. p rzy p orni 

na s wym członkom, że dzisiaj tj. w dn. 27 
bm. o godz. 19 w loka lu Z OR odbędzie się 
wykład mj r. Kubalskiego. 

O jak naj liczniejszy udział w powyższy:n 
wykładzie p rosi wszys tkich kolegów Zarząd 

DZIŚ KONCERT W FILHARMONII NA FON 
Dziś w czwartek, dni a 27 bm. o godz. 9 

wiecz odbędzie się w sali Filharmonii koncert 
mistrzowski w wykonaniu znakomitego, zasłu
żonego pianistr polskiego Józefa Turczyńskie
go, wice- rektora Państwowego Konser watorium 
Muzycznego w Warszawie. Koncert powyższy 
zasługuje na szczególne poparcie z te.Im WZ""1 ę 
du, że całkowity dochód przeznaczony zostal 
na Fundusz Obrony Narodowej. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. Zarząd Związku P eowiaków - Koło w 
Łodzi przypomina wszystkim czło n kom, że 
w .dn iu 27 bm . tj . w czwar tek o g-0d z. 19-~j W YSTAWA W YNALAZKÓW. 

odbędzie się w świetl i~y I~?ła (u1: S!rzelec I Inicjatywa Polskiego Stowarzyszenia Popie
ka 2) „Gazetka mó\-1,•1ona , w k t orei p od a rania Wynalazków zaprezentowania szerszemu 
ne będą ostatn ie aklua'mości polityczne. Ga I ogółowi społeczeństwa rodzimej wynalazczości 
zetkc wygłosi dyrek tor Augustyn iak. napotk~la .na .zrornmiałe zainteresowani~ cale-

Prosimy 0 liczne p rzybycie. go kr~iu ~, naiodl~gJcisz.ych icgo za~ątko.w. • 
Ponad to zawiadamiamy że w piatek ~u~ dz.is uchylić mozna rą.bka taiemmcy, o-

. 28 k · t · b d '18 · rze ·Ra- slaniaiącei zgłoszone na Wystawe eksponaty. 
d~ia :>J1e nia r.? go z. -ei P Z i Znaczna ich część to rzeczy poważne - wyna-
dio będzie przemawiał prezes Koła, T ade-1 Jazki którymi niewątpliwie zainteresują się sfe 
usz Fornalski . Zarząd . I ry wielkie przemysł u, radiofonii itd. 

Wspomnimy na razie o gazo-parowozie, z 
,<' W Wil A tort E •a któ ry m wynalazca czynić będzie próby w cza-

: sie trwan ia Wntawy; <'<Paracie rad.i owym, gra 
~ ją cym na ~!ośnik bez użycia anteny i prądu; 
i wieży elektrycznej, która niewątpliwie stanie 

P. R . P . 

,,O R BIS'' 
ŁóOż. UL. PIOTRKOWSl<A 16 i 65 

tel. 101-01. 266-50. 

PobvAv ryczallowe 
kurn1:yj11e i w:ypoczynkowe 
w miejs~owościach 

wypoczynkowych 

?ocią!f popułarny 

do POZNANIA 
J/V. qJV. zł 14.40 

Poetą~ po p~larny na 

Z A.OLZIE 
~91V. ·--3/V. zł 18.20 

z miejscami do l eżenia 

podczas postojów nocle gi w poc ią~u 
, ___ llZ!ll_mB ___ p 

się jedną z największych sensacji Wys ta wy i 
\\·iele innych. 

Przygotowania do Wystawy zna j<lują się w 
pełnym toku, przy czym stroną dekoracji pawi
lonów, budową stoisk oraz dekoracją kwietną 
zajął się Zarząd Miejski m. Łcxlzi. Nadmienić 
również wypada, że organizatorzy Wystawy 
uzyskali dla przyjezdnych uJgi kolejowe i au
tobusowe. 

Biuro W~1stawy Wynalazków w Łodzi mie
ści się przy ul. Siwkiewicza 40, tel. 241-70 i 
czynne jes t codziennie od gotlz. 9 do 13 i od 
15 do 21. 

ODDZIAŁ APROWIZACYJNY ZMIENIŁ 
SIEDZIBĘ. 

Zarząd f.,1iejsk i informuje, że Oddział 
Aprowizacyfny~ Rtófy d olychczas 'mieścił 
się w lokalu Wydziału Statystycznego 
przy ul. N a rutowicza N r. 47, zmienił sie
dzibę, przenosząc się do lokalu Wydziału 
Przedsiębiorstw i Aprowizacji p r zy ul. Na 
rutowicza Nr. 37. Kierown ikiem t ego Od
działu jest p. Tadeusz Braun. Telefon Od
działu N r. 266-32. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej O<ldzia!u Łó
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w nie
dzielę, dnia 30 kwietnia rb. o godz. 12 min. 30 
w sali PCK przy ul. Piotrkowskiej Nr 190 dr 
Waldemar Bem, członek Tow. Społeczno-Lekar 
skiego, wygłosi odczyt nt. „Chorzy na serce z 
urojenia". Wstęp beZJJlatny. 

Z P OLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO
ZNA WCZfGO. 

W piątek, dnia 28 kwietnia· br. o godz. 20 
w lokalu Towarzystwa przy Al. Kościuszki 17, 
inż . Brodziak Kazimierz wygłosi odczyt na te
mat ,,Sadownictwo w województwie łódzkim 
i jego znaczenie eiko-nomiczne. 

Wstęp wolny dla ~złonków i wprowadzonych 
gości. 

W niedzielę, <Inia 30 kwietnia br. odbędzie 
się wycieczka do Kalisza pociągiem popularnym 
zonranizowanYm przez Akcie Katolicką. 

Karty uczestnictwa w cenie 5 zł moż.na na
bywać w kancelarii T owarzystwa przy Al. Ko-
5ciuszki 17, dna 28 kwietnia 11b. w godzinach 
od 18 do 20. 

, 
Oo JAZD 4.11Ton1Jsow 
lWE ~D 11.P1&TRKOWAi5ULEJOWI 
Z d worca przy u\ Wólczańskiej 232.'4 o<lchodza 
o godz. 6.00, 7.30. 8.30. 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 

16.30, 18.00. 21l.OO i 21.00. 

GUM .. -- -MUZEA - BIBLIOTEKI - WY8TAWY 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otw!l.l'ta dla pubH~z.ności codziennie, 
prócz niedziel i świtt, od g. 10 do 21, w 1oboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAł.KA PlLSUD. 
SKIEGO (ul. Pihudskiego 19) otwarte dla public.to 
ności w r;ruparh (do 15 o;ób) we wtorki, czwartki 

- ~ . , 1 sobotv, dla pojedyńczych osób - w niedziele od la •re;c oelo1zeń I Dr H~N RY K.O WSKI g. 9 d.; 3. Wotęp 20 groszy, „ grupach - .t>O. 5 ~ 
rełlakG:ia nie odpowiada I Speclal ehor6b Sllórn wenervcz I seksualn od osoby. Wycieczki można ~głnsza~ telef~mcznt• 

T · · n. ' nr 191·96 w godz. od 10 do 12 u luerowmka mu· 
1 UL. .RA\}GUTTA 9 Ir •. 1. p. tel. 262·98. , zeum p. Ajnenlda. 

" oorroa I przyµn 1:11e ~ 8 :- 11 r. 1 od ~ - 9 w1ecz. MUZEUM HISTORII 1 SZTUKI im. BARTO-

Gii S "a Hl ~1~1 I EWICZ w niedzi~I~ I hneta oo g ·- 12·3G po ooł. SIEWlCZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla .~ W 1"91 fi I DZ. 6k6rnre chorych g. ambulator. 10-11 i >-6 w. · b . , . ś d tk" b t · n·e pu j1cznosc1 w ro Y. czwar i. so o Y t 1 -
choro~ skórne i weaeryczae ----- -- dziel·· od godz 10-3. 

ŻWIRKI l c, tel. 128-75. Dr metl Henryk Ziemkewsk MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi-
od 7 - 8 rano l oo 5 - s wiecz. Choroby w e neryczne, moczopłciowe i s kórne I cz~) ot'."a.rt~ w dni powszednie od g. 10 do 3, w me. 

- .. --- --- - . · dziele 1 sw1ęta od g. 10 do 2. 
or. med. 6 "go Sierp nia 2. T elefon 118·33. MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrk.owsko 

M T A U B E N H A U S P izy.imu je o d 9 12 i 3 - g w iecz. nr 104) czynne codzienn:e od i:. 10 do 3. 
• w nied ziele i święta o d 9 - 12 w poł. WYSTAWA KARYKATUR I OBRAZOW 

AKUSZER • GINEKOLOG art. ma]. S. Fiedorowskiego w lokalu YMCA 
Przy Jm11je od &. 8-10 ranu l 4- 8 wiecz. 

ZGIERSKA tł . Tele fo n 246-00. Dr ). NA.DE L 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ul. Moniuszki 4a, wstęp bezpłatny. ,.. 
WYSTAWA HAFTÓW I ROBóT R~~.z~YCH 

(Piotrkowska 113, I piętro). Wejśrie bezpłatne. 
INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKl (P11rk 

!~d Gustaw Kohn 
Sperj uliola alrnn ec . ginekolog. Diatermi11 I 

Sienkiewicza) wystawy: Sto w. Polskich Artystów 
T e lef. 228-92 GraFików „Ryt'' oraz wy&tawy Wł. Lama ze Lwowa 

p rzyjmuje o d I O - 12 i od 4 _ 8 w iecz. i M. Zuławskiego z Warszawy. Instytut otwarty co-
dziennie od g. 11- 20. 

POWRóCił.. 

ul. ANDRZEJA 4. 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, te\. 170-03. 
Przyjmuje od J - 8- \0 i od 4--8 wittL 

Przych•tłaia Weuerolegiezaa 
Ch<>r. weneryczne, skórne i seksaalne. 

Specjalny ~abinet ko smetyczny. 
Czynna od !.ł-21 . Panie prz yjm. lek.-ko ?>le ta. 
PIOTRHOWSKA 88. tel. 143-63. 

PORADA 3 Zł.. 

DR. MED. 

ff. lt LAC.l.KO W A 
połoinicłwe i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 2 13-65. 
l'rayjmaje cedaieaaio od 1~12 I ed !>--I wiecs. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
Przychodnia sp ecja lna dla ch o rych leczenie chorób weneryczoycb I sk·óroycb 

W ~ ,4 f .11< y C z r\f "i' c H PIOTRKOWSKA 161 
Leczen ie cho rób wenerycznych i skórny h. Od c .8 do 4 I od 6 do g w., w niedz. od 9- 1 p. D. 

POH 1 ''NlA U: I.PIEC. I •. . ,., . 
Prurnwnirzego Tow. Oświntowo • Kulr"r~l•H'l!O j„, 
St. Żerom~kicgo (Sienkiewicza 3/5) czynna w po
niechi ··-'· i od p;. 7 do Q wir.·2. Pnr~ rłv hczpła tnir 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują aptekt: H. Pasto· 
rowu, Lugiewnicka 96, J. Kalwne, Limanowskie· 
go 80, J. Koprowski, Nowomiej ska 15, M. Ro· 
zenblum, śródmiejska 21, M. Bartos?.ewski, Piotr 
kowska 95, L. Czyński, Rokicif1ska 53, E . Za· 
krzewski, Kętna 54, I Siaircka, Hzgowska 51 
~·: 'fr:w:l:owska. Brzezif1ska ri6 

Leczenie p rom ieniami Rentgena. Panie przyjmuje kobieta • lek.ara. PORADA 3 ol. 1 
Ana lizy krw i i wydzielin . ,. ' - d - n d k ji 

ZAWADZKA 1. T el. 206-65. Poradnia Wenerologiczna OdPOWI~ Zł Kł! a c: 
front I piętro). PIOTRKOWSKA 45 tel 147-44 Czyte)nikowl Echa. - Polskie Stowa.r zysze-

Czynna c-ct g r. do 9 w itcz. PORAD A 3 ZŁ. ' • LecZlt. cllor. wener„ sk6rnrch l sekst1alnych nie W ynal azków - Ł6dź, Sienkiewicza 40. 

Dr med M. RUND SZTAJM Kobletrc!y~~~e~d p;z:ain~u~~ :o~i~~~lekarz. -C--Z--Y--Ś-Ć ----
akuszeria i choroby kobiece P O R A D A a zL 

POWRóCIL I Dw.me«. SZYBY 
PO~r~~!~j~ ~ t . 11- 10 r ł od~~ 1:.7-

84 Maria Fr1n!t !IWiczowa płynem LUNA 

.~: WOŁKOWYSKI sos=Y~~:~ 1=!':~iego) TRZEBA \VEJft- -
11>ec. chor. -wener. seksualnych I skórnych. Przyjmuję od 3-7. Tel. 269-64. 
CEGIELNIANA 11, te l. 238-02, do drogerii i zażądać najlepsze 

Dziś zostanie zakańczany przewód sądawr 

w ~roreiie 1rletiwl1 Julii KD[~an~iei 
o zabójstwo inż. tiiłrszfwski~eo 

WARSZAWA, 27.4. tel. wł. - Nqi dzień l\1czo. 
rajszy wyznaczono w procesie Kuch11.r~kiej badanie 
19 świadków. · 

Po wywołaniu wszystkich świadków oklłZało się, 
że 5 osób się nie stawiło. Nieobecnych ska-zano 1ll1 

grzywnę. 

Adw. Al. Ostrower był badany, jako pierwszy 
świadek. W eprawie o zabójstwo nic nie wie, doty. 
kal się jednak spr~wy sprzedaży willi w Konstan· 
cinie. którą od p. Kuch1mkiej miał nabyć brat jej, 
śp. inż. Gierszewski. Okazało się, że jednocześnie 
p. Kucharska pertraktowała z innymi osobami i po 
brała nawet zadatek. 

Adw. Wasserberger : Jaka była opinia fp. inż. 
Gicr"~"wskiego o Kurharekiej? 

Adw. Ostrower: Nieprzychylna. Wyrażał się o 
niej ńieety1cznie. 

Adw. Ręczler&ki zna sprawę nabycia masiyny do 
pisania przez adw. Kucharskiego w firmie Gt<rlach. 
Wpłacon-0 tylko 100 zł. na początku, a następne . r11 
ty nie były w ogóle wpłacane. Wobec tego, że wi;z 
wania listowne nie odniosły skutku była wniesiona 
sprirwa s11dowa. Zgłosiła się wówczas p. Kucharska, 
która wpłaciła 50 zł. a kiedy re&zta nie była aiszczo 
na w tet"minach ustalon)1°h, przystąpiono do egzeku. 
cji. Adw. Kucltarski zawiado111ił świadka, że maezy 
nę ukradziono, a poza tym później oświadczy}, że 
„żona jego jest aresztowana pod poważnym znTZntem 
i o ile tak jest, jak on p rzypuszcza, to jest straszna 
rzecz„. 

Adw. Drobniewski: Czy sprawa mar;zyny nie jest 
zal a twiona dotycl1czas? 

św. Ręczlcrski : Nie Kucharski jest winien 312 
zł. plus koszta. 

A dw. Wasserberger : Czy były wypadki, że 
Kucharski wyr:r.ucał żonę ? 

- Były ta.kie wypadki. 
św. Hirsz BerksQn znał p, Kucharskich i ich 

zły stan materialny ze względu na lic:r.ne egze· 
kucje. Sj>rawy były załatwiane w ostatniej chwi 
li, tj. przed samą licytacją. 

Adw. J . Drobniewski: Czy płacił panu za 
usługi Kucharski. 

- Tak, wekslami. 
św. Szlama Huberband zeznaje, że dobrowol 

nie płacił weksle za Kucharskich. 10 weksli z 
wystawienia. p, Kucharskiej i żyrem inż. Gier
szewskiego okazliło się fałszywe. 

Przewodniczący: Kto sfałszował podpis inż. 
GierszewskiegQ? 

- Myślę, że p. Kucharska~ 
św. Huberbaind otrzymał wykaz wierzycieli 

Kucharskkh i miał powierzoną sanację finan
sów. 

Prokura.tor : Czy świadek pożyczał pieniądze 
Kucharskim? 

- Tak, ale bez procentu. 
- Jakie sumy? 
- 5, 10, 15 zł. na życie. 
- Czy Kucharska groziła ,że odbierze sobie 

ży<:ie? 
- Ciągle to było. 
Po zez.nańiu św. Huberbanda sąd zarządził 

przerwę, 

Po przerw.ie z kolei świadkowie żle mówią 
o adw. l(,uc barskim, mężu oskarżonej, który nie 
wy.wiązywa! się ze swoich zobowiązań pienięź-
nych itd. · 

św. aiw. Edm. Baliński zeznał, że Kuchars~y 
zalegali z zapłatę za wodę. Rachunki te ~zęsto, łęcz 
nie ze swymi, płacił inż. Gierszew~ki. Dłuższe zeznanie, charakterYzujące rodzinę 

Przewo dniczący Przybyłowski: Czy przypomina Gierszewskich s~tada! świadek p. Czerwiński, 
sobie pan słowa, użyte pnez pana w śledą;twie? k tóry wszedł do r ady familijnej po śmi erci ojca 

św. BalińsH : Pnmiętam, że ~nż. Gierszewski mó architekta Gierszewsikiego i oskarżonej ~uchar
wił mi, iż nie należy pisać listów do jego siMtry skiej. Sprawy majątkowe prowadzit stryj Gier
Kurharskiej, gdyż ona pod wpływem męża ,,cynicz. szewskich, a kiedy ten umarł ro.zipoczę!y się 
11 ie„ będzie odmawiać płacenia. Adw. Kuchar~k1 między s•padkob iercami któ tnie i nieporozumie
myślnł raczej o ostrygach i Monte Carlo i w ogóle nia na tle podziału majątku. Z tego pow odu mię 
mial 2)·ciowe nastawienie o chara:ktrrze restaur111~yj. dzy inż. Gierszewskim a szwa&irrun jego adw. 
no-brydżowym. Kucharskim stosunki stale były naprężone. 

Św. Baliński przyp~mina sobie bytność o sędzie' Po zeznainiach p. W ierZ'b.ickiej, która oikre-
go śledczep;~. ~auw~żył wówcz~s wiór .k•" -7Qk: k.16re śla Kucha~ką, ia'kO typ k{)biety zwykłej i prze 
z~b:~oo z b.1·bho.tek1 Kuch~r&k1c~, a miedzy m~1 po ciętnej, składa zeznania adw Galach. Sporządził 
·~resc. krymmalnę Wnllace ~·. ktora na .tytuło:weJ kar on w roku 1937 proieikt testamentu, którego 
cle miała rys1~nek .. wyohrnz-a111cy człowieka siedzą•e· szczegółów ze Wigi.edu na taiemnice za wo.do- , 
go 11a fotelu 1. zabitego strzałem ~ tyłu I?~ze~ osobę wą PQthtć nie ·maże. - '" .r 
za f~telem &toJąrą.' przy czym na ilustm:J t vndocznj Adw. Galach mówi również 0 ;pirzyjęciach, 
był Jesz.cze dym~ idi,~y z. lufy rewolweru. , . jakie urządzali Kiucharscy, Zdaniem świadka by 

św. Le~ ~1a~kowsk! z~znawał o kradz1e_zy ma 1 t kl zebrania towarzy skie by najmnie j 
~zyny do pisania 1 o szczegółach zameldowania. ~ 0 zwty e ' 

ZLY STAN MATERIALNY KUCHARSKICH. 
św. adw. Tadeusz Kamiński był aplikantem 

adw. Kucharskiego. W kancelarii bywał dość 

me wys awne. 
Przewodniczący: - Czy iprawdą jest, że u 

Kucharskich na przyjęciach w ino lalo się stru
mieniami? 

Swiadek: - Ja tego nie widziałem. 
rzadko. 

Przewodniczący: 
Gierszewskiego ? 

O:tatni świadek oficer-lotnik Chud zicki stw ier 
Czy rozmawiał o śmierci dza m. in., t.e wiadomo mu, iż Kucharscy mieli 

św. adw. Kucharski uważał, że ta śmierć nie 
wygląda na samobójstwo, Samobójstwo wydawa 
ło mu się dziwiile. 

- Co o pożyciu może świadek p-owiedzieć? 
- Na ogół było poprawne. Wyczuwałem, że 

to nie było dobrane małżeństwo, ale żadnych kon 
kretnych faktów przytoczyć nie mogę. 

- Czy po aresztowaniu świadek ro.zmawiał 
z Kucharskim? 

- Wygłaszał on powiątpiewanie co do moż- r 
liwości zabójstwa przez ŻQnę, 

- Czy Kucharski miał praktykę? 
- Początkowo tak, później się zmniejszała 

stale. 
- Czy coś konkre tnego wie św. o kłopotach? 
- Stan materialny stale się pogarszał, wi-

działem wezwatlia od komorników. 

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

ko1ziute 
11ajpopularnlejszy d ziennik 

~, ECl-10~' 
f ELEFON 182-48 lub 102-29 

ADRES: Z WIR K 1 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 

Nieodwołalnie 

kłopoty materialne. 
W czwartek dnia 27 bm. nastąpi badanie o

sta tnich świadków i tegoż d nia zostanie zam
knięty przewód sądowy. , _________ , 

I 

Pociąg pop ularny 

POZNANIA do 
2- 4/V. z miejscami do leżenia 

zł. 1 2,60 

Poby t y ryczaHow e 

w ZAKOPANEM 
66 °10 znlżki przy powrocie 

"Tydzień 6nie?na" 
od 20/lV. - 6/ V. 50 O/o z n iiki 

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cook 
t. 6 d t, PIOTRKOWSKA 68 

teJ'!fon 170-77. 

~ ••-----•a1m•ma--••1• I 

ostatnie 3 dni 
pobytu Cyrku Staniewskich w Łodzi 

Jak już onegdaj podawaliśmy, Cyrk 
S taniewskich wyjeżdża już w najbliższych 
dniach z Łodzi. na dalszą z góry o znacza 
ną turę . Ponieważ, nie wszyscy jeszc ze 
p odziwiali wspaniały program, należy si ę 
pośpieszyć, tym bardziej, że dyrekcja cyr-

ku na ostatnie 3 d ni p ob ytu cyrku obniży 
la dl a wszystkich ceny m iejsc. 

Zaz nacz a s i ę, że obecny program skła 
da się z ki lku.na s tu światowych a trakcyj 
godnych zobaczen ia. 

Przyjmuje otd .godz. 8- 12 i od. 5-9 wiecz., I Dr mł!d l'I fil .l l f Ił mydło do golenia PIXIN I 
i w Leczmcy „Pomoc", Zgierska 56. • uupon ,,fCH/ł" 

ChorOby skórne i weneryczne. l'I f D l ~ „ · n. 
.... ....._ • ZA~H<_>DNIA 64. Teł. 185-~9. ·r A NI 0 . IL ~i d o Cyrku Staniewshich w Łodzi, Ale je Kościuszki 5/ 7 

M 11.a 1 A 'Ir K I P rzyjmuje od 12 - 2 I od 7 - B.30 w iecz. pojed>ńrze oraz ~ałkowtte urz„dzen:d na) Oka z.iciel nioier"sze"o kuponu orzy bu :>nie jedne"o biletu normalne"o może „ W A W niedziele i święta od JO- 12 w i><>ł. I nowszy styl, pierwszorzędne wyk~ nan1e. i; ,: " 

spec. chor. wenerycz •• 1kór11ych i 1eksual11yCh gwaramja, dogodne warunki, poleca~ . I wprowadzić drugi\ osobę, na identyczne miejsce zup"łnle b e z p ł a t Il i e . I 
ANDRZL.JA 5. tel. 131)...4.0. PLACE .na M.tni w pobliżu, n~i:Viększeg~ parku ił '-~rnieśłnik Po I s · k i Kupon wa:tnv tylko w Czwartek dnia 27 kwietnią b. r. o !!Odz. 8.30 wiecz, 
"'"t„Jmule od 8 - 1 w poi. I od S - 9 wiecz. w Łodzi przy uJ Srebrzynsk1e1, Solec i Jęcz- ~ · ~ . . (W · 1. i dl ... ..c k · k ) 
~· .„. r..~zielc i łwleta od g - 1. w poi. mienneJ do sipr1edania. AJ. I(ościusz~i 60, ID· 2, Nap10rkowsk1ego 7. - UWAGA: Okazyjnie ~prze· JC• łł."' prse o „,„ w a a1• eyr Il 

tel. 116-42. <l•IA 11oiv1 •1~ial,»i1 i 11olo1V>'. 11119.!Yb ----------•!ll!!!lm ___ lll!ll!!l!!lll!l•--... !!l!!IJ!l--~!l!lllllJll---~ 
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IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZ.NEJ. 
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Dal~kim Wschodzie Wubunek 01hotnlk6w. w St. Zl l"!',spóln,e 
f -~~·:~· ,„~~;. ,~,-~~ .... ,~. 

manewry anglo 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie, a zwłaszcza w Chinach ostatnio nie uległa wielkim 
zmianom. Od czasu do czasu nadchodzą wiadomości o kontrofensywie chińskiej, 
jednak zdaje się, że poza partyzantką, nękającą mniejsze oddziały japońskie, Chiń
czycy obecnie do akcji na większą skałę nie są przygotowani. Japończycy obsadzili 
główne porty morskie i rzeczne i kontrolują cały han~l zagraniczny Chin :zabiera
jąc dochody z ceł i opłat dla siebie. Pom tym eksploatują chińskie kopalnie węgta, 
soli i rudy żelaznej. Poza węzłowymi punktami kolejowymi, nie zdołali oni jednak opa 
rrować dalej od linii komunikacyjnych położonej prowincji. Tam właśnie zbierają się 
partyzanci chińscy, którzy od czasu do czasu napada.ią na załogi japońskie. Japończy 
cy ostatnio zajęli miasto Nanczang. Na zdjęciµ widzimy atak piechoty japońskiej 

pod Nanczang. 

Minister Churchill werbuje do służby woiskowei. 

K minister Winsion Churchill, jeden z naja&rnzi~j ti.tC!lliwych męzow si.anu 
klej Brytanii i przenikliwy polityk od dawna spostrzegł, że główną przyczyną ni~ 
wodzeń Wielkiej Brytanii ·w okresie Monachium był brak potężnej armii lądowej. Co 
prawda flota brytyjska jest najpotężniejsza na świecie, ale sify lądowe opier.ają się 
ciągłe jeszcze na systemie dobrowolnej rekrutacji. Churchill jest zwolennikiem wpro 
•.vadzenia powszechnej służby wojskowej, ale sprawa ta dojrzewa powoli, a tymcza
sem sytuacja wymaga szybkiego powiększenia kadr. Wstępowanie do armii propagu 
ją na terenie W. Brytanii liczne biura werbunkowe, które jużto apelują do patrioty
zmu mfodzieży, jużto przedstawiają jej życie wojskowe w ponętnych barwach, aby 
zgromadzonych dookoła biura skłonić do ubrania się w mundur żołnierza ]ego Kró
lewskie.i Mości". Do jednego z b~ur werbunkowych w Londynie przybył b. minister 
Churchitl i wyg!osił sensacyJne przemówienie o konieczności wstępowania w szeregi 
armii. Moment ten widzimy na zdjęciu. jakwiadomo rząd angielski postanowił wpro
wadzić obecnie dla młodzieży przymus t. zw. „treningu wojskowego" (rodzaj PW.) 
Mimoto na razie system rekrutacji werbunkowej do armii słałej zostanie zachowany. 

• 
Zołnierze z pudełka do zabawek. 

j 

Za przykładem W. Brytanii idą również 
Stany Z jednoczone, kładąc obecnie nacisk 
na zwiększenie armii lądowej. W Ameryce 
rozpowszechniono obecnie afisz propagan
dQ'Wy, nawołujący do wstępowania do sze-

regów. 

Robot" na spacerze.' ,, 

Najnowszy człowiek mechanicury t. zw •. 
Robot z Pensylwanii" skonstruowany 

przez inżyniera Bametta wysze:ctt n~awno 
na swój pierwszy spacer na uhce P1ttsbur
ga. Wynalazca nadał mu imię „Elektro". 
Robot ch:>dzi, mówi, pali papierosy i liczy 
na palcach do 10. Wzrost jego wynosi 1 m 

85 cm, a waga 150 kg. 

' 1 Bolesne rozstanie. 

Wielu ministrów wojny byłoby zadowolonych, gdyby można żołnierzy fabrykr;wać 
:ak zabaw'rl:i... Próbę taki2go rozwiązania zagadnienia widzimy na zdjęciu, dokona
nym w angielskiej szkole kadetów w Dover. w olbrzymiej skrzyni, imituji!Cej pu
dełko z zabawkami ułożono czterech uczniów, przebranych w mundury skopiowane 
z ołowianych żołnierzyków. Przymknięte oczy i sztywne wyciągnięcie rąk wzdłuż 
ciała nadaje tym młodym aktorom wygląd oryginalnych, olbrzymich mbawek. Dwaj 
koled7.v podnoszą wieko skrzyni, aby unmżliwić dowódcy lrontrolę PTLygotowań -AO 

wielkiego P.O~U wojskowego . DA stadiQnje OlymP,fą. 

Członek kapeli angielskiej, gwardii krółew
stciej, udającej się do Kanady, aby tam być 
ol;>ecną podczas wizyty króla Jerzego VI -
nie może uspokoić swego synka, który rze. 
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Po raz pierw~zy <?<ł wielu lat odbyły się na granicy egipsko-libijskiej wspólne man~
wry angto-eg.ipskie, któ~ch załoz.~m była. obron~ ~otiny Nilu pned inwazją ze 
~ony włoskiego Trypahsu. .Anglicy. ocz~ ~iście m1eh na my~.li obronę Suezu, Egip 
c1arde 7.3Ś obr<>?ę sw~go kraju, P?111ewaz jednak oba cele pokrywały się ze sobą, de> 
S7Jo do zgodnej wspołpracy. Do medawna Egipt prowadził z Wielką Bry1anią zacię
tą watkę ~lityczną o ~wakuacj~ wojsk angiel~ldch z nad Nilu. Teraz wszystko się 
zmieniło. Ntebezpieczenstwo uciszyło antagcmzmy wewnętrzne Egiptu i pozwoliło 
rządowi naw!ązać bliski konta!<f z b~ytyjskim sztabem generalnym. Na zdjęciu wi-

dzimy sztat> ma11ewrow r.łozony z Qticerów angielskich i egipskich. 

Pogrzeb gołębia-weterana. 

W Fort Momnouth (Stan New jersey) zginął po 21 latach ~ycia gc!ąb poczi~v,1, „ uld 
Anchor" (Stara Kotwica), który w czasie wojny światowej w r. 1918 pełnił służbę 
na froncie. Po powrocie do Stanów Zjednoczonych „Stara Kotwica" nadal służyła w 
oddziałach wywiadowczych i zdobyła złotypuchar, jako najlepszy gołąb pocztowy Sta 
nów Zjednoczonych. Na zdjęciu na lewo: „Stara Kotwica" na prawo: pochowruiie 

gołębia-weterana przez wojsko. 

Ranger nowy lotniskowiec. 

. Ciekawą inn~wac~ę z~stosowamo ostat-1 się z 14 dział 152 mm., ustawionych w 
mo przy. b~dowi e w1elb;,go .lotnisko':"ca dwu poczwórny.eh wi·eżach, uzbrojenie 
amerykan~k1~go „Ran_ger , kto~e~o w'.dzi przeciwlotnicze będzie się składało z 
my n~, zd1ęcm. Na tei ol~rzynueJ „aw10- 10-ciu dział 100 mm. oraz 22 szybkostrzel 
matce (14.500 ton) kominy zmontowano nych działek mnie1·szych kalibrów kt ' 

te s osób · · 1 d · ' ore w n P , ze w. c~s1e ą owani~ sa mają być postrachem nawet dla n.ajzwin-
m~lotów przec~yla ~1ę ie w bo~. Lotnisko nic.~szych ścigaczy. Nowy lotniskowiec 
wiec „Ranger og_ołem zabrac może na ·niemiecki b(!dzic posiadał urządzenie dla 
pokład 75. s~moloto.w: załadowania 50 samolotów i przeznaczo-

że. wysc1g zbro1en. na morzu i lądzie ny jest do spelnienia zadai1 samodzielnych 
przybiera coraz. o.str_ze1sze tempo, dowo- a nie jak dotychczasowe lotniskowe ktćrc 
de~ tego os~atnre :v1ado111ości, jakie napły uważa się za okręty pomocnicze floty u
W~Ją z Berlma. Ni e d~lci. jak w grudniu zupelniającc jej środki walki przez do!;tar 
u?. roku mar~nark~ niemiecka otrzyn~a!~ c:-eni.e samolotów na teren bitwy. Prasa 
p1~r':"szy lotn:sk0\"'."1ec ''.Gm~ Zeppelm , niemiecka potwierdza to przypu3zczenie, 
a JUZ znowu, iak się dow1aclu1cmy, w naj dając do zrozumienia że lotniskowce ll'ie
bliżs zej przy•szłości: drngi o-kręt tego sa- n~icckie są przernac~cnc clo wydostania 
mego typu. ma ?Yc ~pu~zcz?ny n~ wo?ę. się w razie wojny z waskich mórz i za
Nowy lotmskowiec n1cm1eck1 będzie w1ęk sto:;owania lotnictwa niemieckie''O na sze 
szy od amerykańskie-go „Rangera" i przy rokich wodach Atlantvku. (Kon.;0 ścicra
wypomości 19.250 ton ortrzyma bardzo cza Okręgu Łódzkicao PK. 4200R). 
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